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Dlaczego poseł sowiecki 


Bogomołow został nagle odwołany 


„Komintern“ niezadowolony z akcji 
komunistycznej na terenie Polski 


z Warszawy |f 
Cziczerin nie chce zająć opróżnionego stanowiska w Polsce 


RYGA. 28. 11. 
Moskwy: 

Poseł sowiecki w Polsce, 
Bogomołow został odwołany 

P. Bogomołow, którego przy 


Donoszą zjtylko w tym celu, aby na Zam- 
ku wręczyć p. Prezydentowi 
Rzplitej listy odwołujące, 

Wiadomość ta wywołała ła- 
two zrezumiałą sensację, w ko- 
jazd do Moskwy jest oczeki-|łach stojących blisko poselstwa, 
wany w dniu dzisiejszym, W odwołaniu z Warszawy 
obejmie stanowisko radcy|posła Bogoimołowa przez „Po- 
ambasady sowieckiej w LOn|jjtbiuro" moskiewskie, koła te 
dynie. usłyszały wyraz niezadowolenia 

Wyjazd p. Bogomołowa do|wszechwładnego Kominterhu z 
Londynu spodziewany jest w roboty komunistycznej na tere- 
ciągu najbliższych dni, nie Polski, Istotnie ostatnie 

w podróży z Moskwy do | miesiące były dla akcji komn- 
Londynu p. Bogomołow Za- |njstycznej w Polsce złe. 
trzyma się prawdopodobnie 
w Warszawie, by złożyć p. 
Prezydentowi Rzeczpospoii= |... 
tej Polskiej listy odwołujące. ; 


WIESBADEN, 28. 11. Do! à 
kół . kuracjuszów, utrzymują” | 
cych bliższe stosunki z Czicze- | 
rinem. przenikają obecnie nie- | 
które szczegóły, dotyczące wi- 
zyty Karachana, byłego komi- 
sarza spraw zagranicznych So 
wietów. 


ich aresztowania 


BERLIN, 28.11, 
Karachan usilnie starał się |związku z wczorajszym burzli- 


nakłonić Cziczerina do po-} wem posiedzeniem komisji spr. 
wrotu do Moskwy, na wszel-| zagranicznych Reichstagu w; 


Dokonane przez władze poal-* 
skie w licznych miastach pol-; 
specjalnie! 


zaś ostatnie wykrycie komitetu$swój los. 
Polskiz rautów urzędowych w rozmo- 


komunistycznej  partji 
nietylko sparaliżowało całą dzia 
łalność, ale oddało w ręce po- 


Niedawno na jednym 


wie z żoną pewnego dyplomaty 
odezwał się nagle markotnym 


licji pierwszorzędnej wagi do- głosem: 


kumenty, plany i szyfry. 

Na domiar złego w tym sa- 
mym czasie miały miejsce de- 
monstracje młodzieży  ukraiń- 
skiej we Lwowie, protestującej 
przeciw propagandzie sowiec- 
kiej w Małopolsce Wschodniej. 
Odsłonięto nici tej propagandy, 
idące z.. czerwonego konsulatu 
we Lwowie. 

Sytuacja konsula łapczyń- 
skiego stała się arcytrudna. 


Poseł PROW SOA 


— Kto wie, czy wkrótce nie 
wyjadę stąd na zawsze.. 
Przypuszczenia sprawdźiły się 
szybko, szyfrowany telegram z 
Moskwy zawezwał p. Bogomo- 
łowa przed oblicze Politbiura. 
P. Bogomołow był w War- 
szawie przedstawicielem Sowie- 
tów od października 1927 roku. 
Po wyjeździe p. Bogomołowa 
obowiązki przedstawiciela So- 
wietów objął chargesyd'affaires 
radca Kociubiński. 


ES" 
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Hindenburg wzywa opozycję 


Warszawski koresp. „Głosn 
Polskiego“ (S.) telefonuje: 


W kołach zbliżonych do po- 
selstwa sowieckiego, zaprzecza 
ją stanowczo, jakoby Cziczerin 
miał otrzymać stanowisko po- 
sła sowieckiego w Warszawie. 
W kołach tych twierdzą, iż nie 
zostało jeszcze ostatecznie zde* 
cydowane, czy komisarz ludo- 
wy do spraw zagranicznych po 
traktuje przychylnie prośbę Bo- 
gomołowa. 


BERLIN. 28.11. (ATU.) Agen- 
cia Telegrafenunion donosi Z 
Moskwy, że Bogomołow wyje- 
chat celem złożenia sprawa- 
zdanią o dotychczasowym sta- 
nie rokowań  sowiecko - pol- 
skich komisarzowi spraw zagra 
nicznych Litwinowowi. Podana 
i wiadomość, jakoby Bogomołow 


do niestawiania przeszkód w zawarciu |niemiał już więcej powrócić na 


traktatu z Polską 
(ATU) W się, że PREZYDENT WPŁY* był dłuższą rozmowę z posłem j; 


(WAŁ NA PRZYWÓDCÓW O0-, 
| POZYCYJNYCH BY ZANIE- 
+ CHALI SWEJ TAKTYKI SZKO 


kie jednak namowy i propo-|sprawie omówienia traktatu han | DZĄCEJ WYSOCE NIEMCOM 
zycje Cziczerin odmawiał sta- | djowego z Polską w dniu dzisiej | Prezydent stwierdzić miał, że | 


Nie! 


nowczo: 


Rzeszy w Warszawie RAU- 
SCHEREM. 

Zapytywańy po Opuszczeniu 
gabinetu prezydenta przez 
|dziennikarzy o wyniki rozmo- 


szym prezydent Hindenburg we {sam bardzo interesuje się trak | wy z prezydentem oświadczył | 


Karachan zaproponował mu zwał do siebie przywódców jtatem handlowym i że po do-|pos. Rauscher, że mimo ostat- 
stanowisko posła sowieckiego stronnictw będących w opozycji | kładnym  przestudjowaniu go; |nich dwóch bardzo gorących 


w Warszawie, mające 
opróżnić z powodu projektu go z Polską, 


odwołania Bogomołowa, Czi-| Konferencja ta trwała prze- | 


się | go zawarcia traktatu handfowe= | nie znalazł nic co byłoby SZKO | dni, które wskazywały, że pry- 


! DLIWE dla interesów Niemiec. ;sła wszelka nadzieja zawarcia 


BERLIN, 28.11. (ATU.) Nie-! 


traktatu muszę stwierdzić, że 


czerin miał się udać do Mos-| szło 1 godzinę. Po konierencji |zwłocznie po skończeniu konie, WSZYSTKO ZOSTAŁO WY- || 
kwy dla otrzymania instrukcji, tej nie wydano żadnego komu- {rencji z przywódcami: stron- J AŚNIONE i że traktat stosow 


Jednak i ta propozycja spot 
kała się również z odmową ze 
stromy Cziczerina, tak, że Ka- 
rachan, nie załatwiwszy otrzy- 
manego polecenia, opuścił 
Wiesbaden. 

Warszawski koresp. „Głosu 
Polskiego“ (S.) telefonuje: 
Poseł sowiecki w Polsce p. 


nikatu. 


Rokowania 


nictw opozycyjnych w sprawie | 


inie do zapowiedzi BĘDZIE W 


Jednakże z kół zbliżonych do | traktatu handlowego z Polską, KRÓTKIM CZASIE ZREALI- 
sier oficjalnych dowiadujemy | prezydent HINDENBURG od-|ZOWANY całkowicie. 


6 


„pokojowe 


między Sowietami 
a Chinami 


swe stanowisko nieodpowiada 
ża 


| Odczyt 
|min. Czerwińskiego 

w Wilnie 
WILNO. 28, 11, (tel, wł.) 


W dniu dzisiejszym w sali 
[teatru na Pohulance o' godz, 
18-ej min, wyz. rel, i ośw. 
publ. Sławomir Czerwiński 

wygłosił odczyt p, t- „Konsty- 
tucja, a wychowanie publicz- 
ne”, Odczyt poprzedziło prze- 
mówienie wstępne pos, Koś- 
ciałkowskiego, który między 
innemi oświadczył: „Odwrotu 
niema zwycięstwo musi być 
nasze“, 


Aresztowanie 


Bogomołow wyjechał nagle z 
Warszawy do Moskwy, wezwa- 
ny szyfrową depeszą przez so- 
wieckie Politbiuro. 

Niespodziewany ten wyjazd 
wywołał tem większe poru- 
szenie, że p. Bogomołow opu- 
ścił Warszawę z całą rodziną. 
zabierając w walizach ed 
swoje rzeczy. 

Wobec towarzyszących mu na 
dworzec urzędników poselstwa 
p. Bogomołow dał wyraz przy= 
puszczeniu, że jeśli powróci 


jeszcze do Warszawy, to chyba 


MOSKWA, 28.11. W dniu dzi;dał by wojską sowieckie zosia: 
siejszym Sowiety į Chiny roz-|ły na zajętem terytorium chiń- 
poczęły rokowania w Hawarofi.|skiem do czasu zakończenia 

RYGA, 28.11. (ATU.) Z Mo {pertraktacji w sprawie linji kole 
skwy donoszą, iż rząd sowiec- | jowej wschodnich Chin. 
ki wystosował w. dniu KORN 
szym depeszę do głównodowo- | LONDYN, 28.11 (AW.) Z Pe- 
dzącego wojskami sow.eckiemi |kinu donoszą, iż główne dowódz 
na Dalekim Wschodzie genera- |two armii sowieckiej wydało 
ła Błuchera z żądaniem natych |tryumfalny komunikat, 
miastowego wstrzymania dal-|rym dowodzi, iż armia chińska | 
szych kroków wojennych. oraz |pobita została na dwu frontach, | 
zaprzestanią dalszego marszu|a jej oddziały odrzucone aż po! 
na Charbin.- Charbin. Komunikat mówi dalej! 


w któ-| 


dzając, że celem ofezywy so-' 

wieokiej była obrona interesów (urzędnika polskiego 
rosyjskich na kolei wschodnio- w Bytomiu 
chińskiej, BYTOM, 28, 11, (telegr, wł.) 
!Dziś o godz, 8-ej rano aresz- 
jtowano tu na dworcu Antonie 
go Liszkę kierownika polskie- 
go urzędu celnego w Rozbor- 
ku, Generalny konsul polski 
w Gliwicach, który interwen- 
jował w tej sprawie otrzymał: 
od naczelnika urzędu policyj-- 
nego odpowiedź, iż Liszka zo 
stał aresztowany pod zarzutem 


Chiny — według tego komu- 4 
nikatu — muszą uznać prawa 
Sowietów do kolei, o ile nie 
chcą się narazić na nową akcję 
wojenną. Ponadto muszą Chiny 
|rozbroić oddziały białogwar- 
|dyjskie, oraz cofnąć swoje woj 
ska z nad granicy sowieckiej z 
[chwilą przywrócenia poprzed- 


Rząd sowiecki jednakże zdżą|o sile wojsk sowieckich, stwier | nio instniejącego stanu rzeczy. | szpiegostwa. 
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Zaostrzenie sytuacji w Palestynie 


LONDYN, 28:11. (ATU.) Dziś 
nadszedł do ministerstwa ko- 
lonji i spraw zagranicznych spe 
cjalny raport traktujący o por 
nowrejm zaostrzeniu się sytua- 
cji w Palestynie. Raport głosi, 
że w związku z ostatniemi suro- 
wemi wyrokami na arabów, któ 


rym udowodniono udział w zaj-$dzisiejszej na jednej z ulic pod- ;śmierci, 


KORF 


jako punkty wyjścia wzajemnych 


Ostatnie czasy, coraz częściej 
obserwujemy ciekawe objawy 
spaczenią naszego życia pirblicz 
nego. Nie jest to jednak tylka 
winą anormalnych warunków 
politycznych, w jakich się przej 
ściowo znajdujemy. ale również 
i jednostek, biorących w życiu 
publicznem mniej iuo bardziej 
czynny udział. Jednym z naj- 
charakterystyczniejszych obja- 
wów tego spaczenie — są listy 
otwarte ludzi, którzy ztnieniając 
przekonania swe, uważają za 
niezbędne podać to zaraz do 
wiadomościu ogółu z umotywo- 
wamiem powodu i celowości 
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Głos Polski 


Arabowie 
mordują policjantów 
ściach pałestyńskich daje się po|miejskich Jerozolimy znalezio- 
nownie zauważyć niezadowole|ne zostały zwłoki 2 zamordo- 
nie wśród arabów, które obec- |wanych policjantów. Na zwło- j 
nie skierowane jest już nie prze|kach tych były przypięte kartki | 
ciwko żydom lecz wyłącznie |głoszące, że o ile anglicy nie pa 
administracji angielskiej. przestaną masowych  egze-, 
kucjj wobec arabów to każdy | 

Londym, 28.11. (ATU.) Nocy janglik może oczekiwać takiej 


Mostek i Wydlo 
nojlepive! 


— M 


RADZIWIŁŁ i SAPIEHA 
oskarżeń 


gami demokracji, jak Witos, | Bobrowski należał przedtem, aļskich, zadowolenia pułk. Sław- 
Korfanty, Głąbiński, którzy on:|z którą już rok zerwał, że od-|ka, czy odparowywanie przez |wszystkie inne, wybijającem się 
gi byli promotorami najgorsze= |dawna odbywał konwentykle z|posła Żuławskiego obłudy dra ponad zgiełk pustych, choć 
go w Polsce rządu, rządu , hań- | przeciwnikami politycznymi, że | Bobrowskiego, jest to, ŻE NA szumnych frazesów, jest impera 
by narodowej”, ; że nie pójdzie, |był zamaskowanym ich mężem NI LEWEJ OPO- tywne żądanie jasnego, niedwa 
w «przymierzu z reakcją, prze” | zauiamia, ale że towarzysze iego ZYCJI NIEMA JUŻ ATAKÓW „znacznego, czystego od czar- 
ciw rządowi marsz. Piłsudskie- | patrzeli na to przez palce, nie;NA REAKCJĘ tych, których nych plam sprzymierzeńców rę- 
go. Dr. E. Bobrowski powołuje | przypuszczając, by dr. Bobrow fongi  piętnowano, jako „rząd akcyjnych, programu pracy i 
się również i na to, że podczas | ski, występując z P.P.S., mógł( hańby narodowej i złodzei gro wskaźnika drogi, nietylko na 
rządów tych ludzi w r. 1923 de jogłosić manifest, starający się| sza publicznego”, ŻE WALKA dziś, na dni trzydzieści, ale na 
mokrącją poznała ich prawdzi- |partjię tę kompromitować, W]Z TA REAKCJĄ OSŁABŁA I jutro i na przyszłość, 

we oblicze w pamiętnych wy-|końcu odpowiedzi swej pos.|USTĄPIŁA MIEJSCA ŚWIA- Oil TE t 
padkach listopadowych, gdy na|Żuławski ZAPYTUJE, CZY|DOMEJ OBOJĘTNOŚCI NA; A taki program i taktyka, 
ulicach Krakowa Borysławia | „DEMOKRACJA“ KS. RADZI-|NIEBEZPIECZEŃSTWA, czy- 2 realizacji jego nie wyłoni się 
Tarnowa polałą się krew pol-| WIŁŁA, KS, SAPIEHY, MO- hające ze strony chwilowych Tasg 0 ile nie A dobit 
skiego żołnierza i polskiego ro-|NARCHISTY MACKIEWICZA, | sojuszników i że z łamów OPO że PRZYSZŁOŚĆ DEMOKRA. 


To co najważniejsze w otwar- 
tych listach politycznych 


50 niej, wołaniem, zagłuszającem 


rządowej, razem z takimi wro- |i; niemal jednocześnie — poseł |nię do innej, bo kwestja zmia- | NYCH, które CAŁE POCHŁO 
Sławek į poseł Żuławski. Pierw |ny przekonań tej, czy innej jed NIĘTE SĄ CHWILĄ BIEŻĄCĄ 


botniką w starciach spowodo- | ALBO DYREKTORA „LEWIAJZYCJI PRAWICOWEJ NIE 
swych kroków, Ostatnie tego roiwanych strejkiem powszech-|TANA*, P. HOŁYŃSKIEGO,|TRAKTOWANA JUŻ JESTISJ MA WARTOŚĆ O WIĘLE 
dzaju listy, związane są z na inym, sprowokowanym przez| JEST LEPSZĄ OD „DEMO-iLEWICA I DEMOKRACJA, 
zwiskiem dra E, Bobrowskiego, | „rząd złodziei grosza publiczne | KRACJI" WITOSA I KORFAN JAKO WRÓG GROŹNY I NIE 
działacza socjalistycznego w b. |go*. TEGO? BEZPIECZNY, A MIEJSCE 
Galicji, posła na sejm, oraz DY-| W odpowiedzi na ten list dra| I BODAJ ŻE W TEM ZE%|tej koniecznej, bo twórczej i 
łego oficera Legionów Polskich |E, Bobrowskiego ukazały się|STAWIENIU OBU ZARZU=|życiodajnej dla demokracji 
Dr. E. Bobrowski, OPUSZCZA: | dwie znamienne enuncjacje, jedilTÓW I OBU PYTAŃ, DRA|NIENAWIŚCI, zajęły zjazdliwe 
jąc szeregi P.P.S., ogłosił listina za strony tych, których po- |BOBROWSKIEGO 1 POSŁA | „szadenfreudoskie", LEKCE- 
którego wyjątki podaliśmy | iityke w liście swym dr.Bobrow |ŻUŁAWSKIEGO, TKWI MO-| WAŻAJĄCE STWIERDZANIE 
wczoraj, w którym stwierdza. ski kokietuje, druga zaś ze stro | MENT NAJWIĘKSZEJ WAGI. |faktów, MÓWIĄCYCH O ROZ 
iż zrywa z tą partją ponieważ | 4y przedstawiciela partji, którą |Bo ustąpienie dra Bobrowskie-'BICIU I  DEZORJENTACJI 
należy ona do opozycji anty- autor listu opuszcza. Przemówi go z tej organizacji į wstąpie- | STRONNICTW POLITYCZ- 


WIĘKSZĄ, POMIMO NAWET 
CHWILOWYCH PORAŻEK I 
NIEPOWODZENIA, NIŻ CHWI 
LOWY SUKCES, osiągnięty 
drogą kompromisu z NIEPRZE 
JEDNANYM NIEPRZYJĄCIE- 
LEM POSTĘPU, ʻo ile jakieś 
WSPÓLNE HASŁO — twarde 
i bezkompromisoweę — NIE 
ZJEDNOCZY OBECNIE DEMO, 
KRACJI polskiej, mogącej, jak 
każda potencia społeczna i po 
lityczna, liczyć tylko na 
siebie, — to można dziś z góry 


O$TATNIEJ 
CHWILI 


doniesień z Haity, wczo- 
raj skazano tam na ka- 
' A rę śmierci 9 arabów za 
wymordowanie rodziny 
sj] żydowskiet podczas ostat 
nich zajść palestyńskich 
Dwu arabów skazano 
na 15 lat ciężkiego wię 
zienia za udział w mor- 


LONDYN.  Wedługó 


szy z nich w wywiadzie udzie |aostki — jest choć obecnie |1 BIEŻĄCEMI STRAWAMI. 
lonym prasie sanacyjnej, drugijdość symptomatyczna i dośé NIE UMIEJĄC JEDNOCZEŚ- 
zaś w liście, zamieszczonym da charaierystycza, gdy idzie o|NIE UTRZYMAĆ LINJI WY- 
łamach „Robotnika“, a będą: |zewnętrzną formę tego upadku | TYCZNEJ SWYCH ISTOT- 
cym odpowiedzią na spowiedź | starej i objawienia nowej praw- {NYCH DĄŻEŃ I ZADAŃ. 
publiczną dawnego towarzysza |dy, stanowi w masowem życiu | 

Należy tu zaznaczyć, że wszy- |politycznem narodów kultural | 


soy ci trzej działacze ród swój|nych szczegół, mad którym 


przewidzieć, że przyjdzie chwi 
la, gdy demokracja, jako idea. 
i demokraci, jako ludzie, znaj- 
dą się pod ciężkim uciskiem bu 
ta tych, co już raz doprowadzili 
O postulaty maksymalne jest do tego, że ROZBICIE ICH MU 
jo wiele łatwiej, niż o stworze- SIAŁO SIĘ ODBYĆ PRZY 


Í nie stałej, równej i nie chybota AKOMPANJAMEŃNCIE AR- 
wywodzą z tei samej ideologji |przechodzi się do porządku ' jącej się, jak huśtawka, TAKTY MAT I KARABINÓW MASZY 


społecznej i politycznej, oraz że | dziennego. 'KI, NIEZALEŻNEJ W KAŻ- NOWYCH, A TYSIĄCE TRU- 
wszyscy trzej przed niewieu| ALE DO PORZĄDKU DZIEN,DYM DNIU I W KAŻDEJ pów, ZAŚCIELAJĄCYCH U- 
jeszcze laty pracowali pod jed- NEGO NIE MOŻNA PRZEJŚĆ | SPRAWIE OD CZYJEJŚ PO-|qjCE WARSZAWY, MOŚCI- 
nym sztandarem i w ramach tej |zpy MÓWI SIĘ O SOJU- ! MOCY z prawa, ze środka, czy ŁO DROGE ZWYCIĘSTWU 
samej organizacji. SZACH PRO I ANTYRZĄDO- |ze skrajnego skrzydła lewego, JEDNEGO CZŁOWIEKA, KTÓ 


derstwie, Poseł Sławek w wywiadzie | WYCH Z „DEMORKACJAMI* |pomocy, niesionej nie w imię 


na ten temat wyraził zadowole-|— KORFANTEGO, LUB RA- 
nie, że proroctwo jego z przed | DZTWIŁŁA, I ten moment bo- 
trzech lat się spełniło, proroct-;daj najważniejszy, decydujący 
wo, w którem twierdził, że gdy nietylko o chwilowem wsnó!- 
przyjdzie okres realnej pracy/nem negatywnem stanowisku 
politycznej — w obecnej chwili +wobec pewnych zamierzeń poli 
polega ona na dążeniach rządu | tycznych, ale przedewszyst= 
do zmiany. konstytucji przez |kiem o przyszłości programów 
zmniejszenie praw i wpływów (społecznych i politycznych i 
parlamentu — dla niektórych | wartości moralnej samych kie- 
jednostek, myślących samodziel |runków, dla których programy 
nie, ramy partji okażą się zbyt|jte stanowią podstawę zasadni- 
ciasne i że będą musiały  one|czą, TEN MOMENT W OBEC 
wyrwać się z pod dyscypliny i|INYM CHAOSIE NASZYCH 
pójść ma „tamtą stronę baryka* | STOSUNKÓW WEWNĘTRZ- 
dy“. Natomiast poseł Żuławski|NYCH CORAZ BARDZIEJ 
w odpowiedzi publicznej, udzie; SIĘ ZATRACA, coraz bardziej 
MOSK WA. Na Czar- lonej dnowi Bobrowskiemu pod- lzmika z oczu,  roztapiając -się, 
nem morzu rozpoczęły |uiósł, że jego spowiedź nie jest |jak we mgle, w załatwieniu po 
się jesienne manewry |szczera, że z każdego jej wier- | spjiesznem pośpiesznie wyła- 
tloty sowieckiej. Eskadra |szą wygląda obłuda į klamstwo niających się nieoczekiwanych 
wyruszyła z Sewasłopo- |bowiem nie od dziś było wiado- |; dezorientujących sytuacji. 
la do Noworosyjska, [mem w organizacji, do której dr| Smutniejsze, niż listy, Bobrow 


LONDYN. Według 
doniesień z Kapstadu, w 
środę sąd nadzwyczajny 
w Śwvazilandzie skazał 
na śmierć 6 oskarżonych 
którzy spalili żywcem 
trzy kobiety i troje dzie- 
ci. Oskarżeni w obronie 
swej twierdzil, iż spa- 
lone kobiety były „„cza- 
rownicamı", które rzuci- 
ły na nich „klątwę”. 
Działanie tej klątwy mo 
żna było jedynie usunąć 
przez zamordowanie,,cza 
rownic*. 


wspólnych celów, nie w imię 
wspólgąych interesów, lecz w 
imię wspólnych niechęci i bra- 
ku sił i możności do przeprowa 
dzenia własnych zamierzeń, któ 
re, GDYBY ZATRYUMFOWA-= 
ŁY, STAŁYBY SIĘ KLĘSKĄ | 
NIESZCZĘŚCIEM DEMOKRA- 
CJI. 

Od ludzi z „rządu hańby naro 
dowej i złodziei grosza publicz 
nego” do tych, co rząd ten tem 
mianem nazwali — ROZPIĘ- 
TOŚĆ JEST RÓWNIE WIEL- 
KA, — JAK DALEKIEMI SĄ 
POJĘCIA „MARSZU NA BEL- 
WEDER“ I „MARSZU DO 
BELWEDERU:*, 


Krzykiem, jaki rozlega się o- 
becnie z  dezorjentowanych 


RY SZEDŁ, JAK POWIE- 
DZIAŁ, DO WALKI, BO ZBYT, 
DUŻO BYŁO NIEPRAWO- 
ŚCI. 


Ale tak uczy nas  historja 
wszystkich na świecie przewo 
tów, wszystkich rewolucji 
krwawych i bezkrwawych, 
że NIEPRAWOŚĆ USUNĄĆ 
może na stałe i skutecznie — 
JEDYNIE 1 WYŁĄCZNIE. 
ZAWSZE 1 WSZĘDZIE — 
TYLKO ZBIOROWY WYSI- 
ŁEK I ZBIOROWY CZYN. 
Jednostka może podnieść ża- 
giew buntu, może w perzynę 
i gruzy obalić to, co jest złe, 
ale budować, STWARZAĆ NO* 
WE I LEPSZE FORMY ŻYCIA 
— MOŻE TYLKO ŚWIADO= 
MA SWYCH CELÓW DEMO: 


rzesz demokracji, pragnącej + |KRACJA. 


tragymać dotychczasowę swe 
i zdobycze i zmuszonej do walkil 
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Wpościguza mordercą-upi 


DUESSELDORF, 28.11. Poli- Mężczyźni, wychodzą o wie- 
cią w Duesseldorfie oświadcza.|czornej godzinie, noszą ze sobą 


że ostatnie morderstwo Elzy 
Weber, 20-letniej dziewczyny 
ze Sgiingen, która przybyła na 
kilka dni do krewnych w 
Duesseldorfie, umożliwiły zbro 
dniarzowi gęste mgły, pokrywa 
jące i rozsnute nąd Duesseldor- 
jem „Upiór“ działą zawsze z nie 
slychaną szybkością, 

Oczywiście, że ten komunikat 
policji duesseldorfskiej zupełnie 
nie uspokoił opinji w nieszczę- 
śliwem mieście, nękanem przez 
zbrodniarza. Żadną z kobiet nie 
wyjdzie wieczorem na miasto. 


broń. 
Tymczasem sprawa areszio- 
wanego pod zarzutem zbrodni 
Waldemara Steizera została już 
definitywnie wyjaśniona. Oka- 
zało się, że Stelzer nie brał u- 
działu w morderstwach. Stelze- 
ra oddano badaniom lekarskim. 
W  wymiku badań, Stelzera 
przekazano do sanatorjum dla 
umysłowo chorych. 
BERLIN, 28.11. 
bruecken donoszą: 


Z Saar- 
Do redak- 


cyi kilku dzienników, wychodzą Igo 


Głos Polski 
orem 
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W Duesseldorfie—bez zmian—Pogłoski z Zagłę- 
bia Saary—Trwoca i lęk w miastach niemieckich 


Aspirant Bachrach w tajnej roli w Berlinie 


nął w ostatnich dniach szeregf$śledzeniu mordercy duesseldorf |stwierdzić, że bawi on zagrani* 
listów, których autor podaje sie |skiego. W związku z tem miał 
bie jako mordercę z Duesseldo= | Bachrach wyjechać do Berlina. 


fu i oświadcza, iż przenosi on 
swoją działalność do Zagłębia 
Saary, Przestrzega on policję 
przed ściganiem go, gdyż w 
przeciwnym razie kilku urzęd- 
ników policyjnych mogłoby po 
dzielić los jego dotychczas? 
wych ofiar 

WARSZAWA, 28.11. Krąży- 
ły tu pogłoski, jakoby został za 
proszony przez policję niemiec 
ką były aspirant warszawskie- 
urzędu śledczego Daniel 


cych w Zagłębiu Saary, wpły-$Bachrach do wzięcią udziału W 


Ponieważ Bachrach oskarżo-” 
ny jest w procesie o fałszowa” 
nie paszportów. przeto w pierw 
szej chwili wyłoniło się podej- 
rzenie. że pogłoska o wyijeź- 
dzie tego detektywa zrodziła 
się z chęci podniesienia jego po 
wagi w obliczu sądu. 

Sposób odszukania Bachracha 
w Berlinie mógłby stanowić 
specjalny rozdział sensacyjnej 
powieści. Po wielu trudach u- 
dało się w Berlnie spotkać z de 
tektywem warszawskim 


pa. 


KULISY „MAŁŻENSTW MISTYCZNYCH” 


Dalszy ciąg procesu marjawickiego biskupa Kowalskiego 


Warszawski koresp. „Głosu 
Polskiego“ (S-) telefonuje: 

Czwarty dzień procesu Kowal 
skiego od samego raną zaczał 
się przesłtchaniem b. dnchow- 
nego marjawickiego Stanisława 
Banasiaka, a obecnie księdza 
kościoła narodowego, którego 
onegdaj Sąd Apelacyjny nie zdą 
żył całkowicie zbadać. Bana- 
siak uważany jest za najwięk- 
szego wroga mariawitów, a to 
z racji, przymusowego zaślubie 
nia go z zakonnicą Irminą, któ- 
ra przedtem przeszło dwa lata 
była żoną Kowalskiego. Bana- 
siak, który, jako młody aluma 
wstąpił do marjawityzmu mia! 
tylko-pod tym warunkiem zo- 
stać wyświęcony na kapłaa. 
Mało tego! Już po zaślubinach 
Kowalski często wzywał żonę 
Banasiaka do swego pokoju na 
noc. 

W owym czasie Kowalski żar 
tobliwie opowiadał, że siosiltki 
miłosne utrzymuje z zakonnica- 
mi jedynie dlatego, gdyż bardzo 
dużo z nich wymiera na suchoty 
więc on je w ten sposób leczy: 

Po zbadaniu Banasiaka prze- 
słuchany będzie proboszcz pa- 
rafji św. Karola Baromeusza na 
Powązkach, ks. Krygier. 

Na konfrontacji wszystkich 
mandolinistek kończy się bada- 
nie świadków oskarżenia. Po- 
tem sąd przystąpił do przesłu- 
chania świadków obrony, któ- 
rych adwokaci sprowadzają z 
Płocka. Na liście tych świad- 
ków figurują nazwiska: biskupa 
Feldmana, biskupa Przysieckie 


Odezwa Stalina 

o sytuacji w Rosji 

RYGA, 28. 11, Według na- 
deszłych tu wiadomości z Mo 
skwy, dziś ukazała się tam 
odezwa Stalina o sytuacji Ro- 
sji sowieckiej. Stalin w odez- 
wie tej ostro rozprawia się z 
opozycją zaznaczając, że jeże- 
li rozprawia się tak ostro to 
ma na względzie jedynie do- 
bio sowietów. 

Dalej odezwa Stalina wzy- 
wa lud do współpracy naj- 
ściślejszej z rządem, ciężki 
stan ekonomiczny iaki przeży 
wamy minie, Chcę pracować 
ze wszystkiemi lecz muszę za- 


znaczyć, że będę się uciekał|sądoweim znalaziby się ciekawy; 
Po najostrzejszych środków uj 
razie nieposjuszeństwa, 


go, 


biskupa Próchniewskiego, | kich rozeszły się pogłószi w kuļna rozprawę. Niema go jednak, 


nadwornego lekarza klasztoru |luarach, że Kowalski przybył | pozostał w Płocku. 


płockiego duchownego Kopstyń 
skiego, biskupa Gołębiowskiegy 
z Łodzi, zakonnicy Nowakow= 
skiej, siostry Rafaeli Komorow- 
skiej — żony Feldmana, zakon 
nicy Żytkównej, oraz przeory* 
szy Wiłuckiej. Część z nich już 
przybyła do gmachu Sądu Ape 


lacyjnego- 
* 


Bieg obecnego procesu prze” | 
ciw wodzowi mariawitów Ko- 
walskiemu w niczem nie różni ; 
się od przeb. tegoż procesu w 
Płocku. Pono nawet wczorajszy 
dzień przyniósł nowe momenty 
oskarżenia wskutek zeznań no 
wego świadka, Marji K., byłej! 
zakonnicy marjawickiej. Zezna 
nia jej uczyniły na słuchaczach 
pono wstrząsające wrażenie. 

Jedna z poszkodowanych p. 
Zoija P. w pewnej chwili wyspa 
dła z sali ze łzami w oczach. 

Zkolei zeznaje ks. Mieczysław 
Krygier. Obrona czyni z ks. Kry 


giera drugą osobę po p: Zaręb- 


skim, przypisując mu posauę- 
cia, zmierzające do obciążenia 
marjawitów. 


W związku z przybyciem 


grupy duchownych marjawic- 


Mogiła Clemenceau 


ya 


W zupełnej ciszy, zgodnie ze swą wolą, 
na małym cmentarzu wiejskim, został po- 


ehowany Clemenceau, Na ilustracji na- 
szej widzimy otwartą mogiłę z wsuniętą 
wgłąb trumną, 


Pretensje dzierżawcy bufetu sejmowego 


czności, któraby mo gła zaistnieć 


Dzierżawca bufetu sejmowego ku ze sprawami kulinarnemi. 


wystosował petycję do marszał 
sejmu, Daszyńskiego, w której 
domaga się odszkodowania w 
sumie 12,000 zł. z powodu nie- 
dojścia do skutku posiedzenia 
sejmu w dniu 31 października. 
Dzierżawca bufetu zaznacza, że 
na dzień otwarcia sejmu zao- 
patrzył bufet we wszelkie arty- 
kuły spożywcze, a tymczasem 


w skutek niespodzianego odro-$ ; 


czenia sesji cały zapas Żywno- 
ści uległ zepsuciu, co naraziło 
dzierżawcę na poważne straty. ; 
Poszkodowany uważa, że całą 
odpowiedzialność za te straty 
ponosi marsz. sejmu, Daszyński 
który nie otworzył posiedzenia 
w wyznaczonym dniu.  Dzier- 
żawca podnosi, że na wypadek 
gdyby marsz. Daszyński odmo- 
wnie załatwił petycję, to wystą- 
pi przeciw prezydjum sejmu na 
drogę sądową. j 

W takim wypadku na forum | 


proces i ciekawa interpelacja 
artykułów konstytucji w związ- 


Dzierżawca bufetu w sejmie |gdyby 


występując z pretensją nie bie- 
rze zupełnie pod uwagę okoli- 


ASASIN ZWORKI O E PZCCZ AC SREOT DBA E ED 


Uniwersytet w Gandawie 


e 


= 


sejm zosta: otwarty w 
warunkach, któreby posłów po- 
zbawiły całkowicie apetytu. 


stał się powodem upadku gabinetu belgijskiego Jaspara, któ- 
ry, jak wiadomo, skłaniał się do wprowadzenia flamandzkie- 
go języka wykładowego. Ministrowie liberalni wypowiedzieli 


się przeciw temu — i, 


wobec braku jednomyślności, złożyli 
teki—a z nimi razen 


eszta rządu, 


| 
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cą istotnie w związku ze Śledze 
niem wielkiego przestępstwa. 
BERLIN. Na dworcu Friedrich 
strasse spotkano ubiegłej nocy 
byłego aspiranta policji kry- 
minalnej w Warszawie, Daniela 
Bachrachą w chwili, gdy detek 
tyw zajmował miejsce w eks- 
pressie, odjeżdżającym-o godz. 
23.01 w kierunku Hock van Hol 
Jand, 

Na zapytanie, czy pobyt jege 
w Niemczech pozostaje w związ 
ku z pościgiem za mordercą 
duesseldorfskim Bachrach dał 
odpowiedź wymijającą, przy” 
znał jednak w toku dalszej roz- 
mowy, iż pracuje w bardzo waż 
nej sprawie, o której przed jej 
zlikwidowaniem nic powiedzieć 
nie może- Bachrach wizował 
wczoraj swój paszport w tutej- 
szym konsulacie brytyjskim. 
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WIADOMOŚCI 
BERLIN. W dnu 


dzisiejszym opuszcza 
4 granice państwa  Rosjt 
sowieckiej pierwszy tran 
sport uchodźców niemiec 
kich składający się z 
tysiąca osób. W sobotę 
wyruszy dalszy trans- 
port. 


LONDYN. Na piąt- 
kowym posiedzeniu ga- 
binetu angielskiego znaj 
dzie się między innemi 
na porządku dziennym 
i sprawa dotkliwej kles» 
ki bezrobocia jakie na- 
wiedziło Anglję. Wedlug 
ostatnich danych w An: 
śljt jest 1 1 pół milj, bez- 
robotnych, którzy ostat- 
nio coraz częściej mani 
\ testują przeciwko robot- 


U 
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ag niczemu rządowi „Mac 
Donalda. | lą 
BERLIN. Ajencja 


Ielegratenunion donosi 
z Aten, iż w dmu dzi- 
siejszym studenci tamtej 
szego uniwersytetu po- 
nownie demonstrowali, 
żądając uwzględnienia 
ich postulatów, Policja 
zaaresziowaia przeszło 
20 studentów. 


MOSKWA. W dnu 
jutrzejszym otwarty zo- 
stanie kolejny, zwykły 
zjazd „WCIKA*, Spra- 
wozdanie ogólne wygło: 
si Rykow, sprawozda- 
nie o sytuacji między- 
narodowej — Litwinow. 
Podczas zjazdu poru- 
szonych być ma wiele 
żywotnych kwestji. — 


KOWNO. W Janısz- 
kach władze aresztowa- 
ły znanego  komiinistę 
1 pszywódcę komunis- 
tycznego,  Pawilionisa 
wraz z żoną. Jak się 
okazuje z obłitego ma- 
terjalu obciążająceg0, 
teren ch działalności 
był bardzo wielki, W 
związku z tem  oczekt: 
wane są dalsze areszto 
wania, 


Í 
| 
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Wieczory teatralne FZ 


„Ona już jest taka“ farsa wy 3-ch 
aktach Miranda j Madisa. Reży 
serja p. Ziembińskiego. 

Ostatnią pmemierą w Teatrze 
Kameralnym była krotochwilą 
spółki francuskiej, 

Treść farsy: Łóżko. Dwoje ko 
chanków wyprawia w nin afro- 
dytyczne harce. Aby publicz- 
mość nie miała przypadkiem cie 
mia wątpliwości, że się ta czuża 
parka wyżywa w erotycznych 
igraszkach każe im francuska 
spółką autorska kłaść się do 
łóżka. w samych bluzach pyja- 
mowych. (Tych kochanków gra 
ła para małżeńska: pp- Ziem- 
bińscy): 

W sztuce, prócz służącej, wy 
Stępują dwie kobiety, z kitó- 
rych możnaby łatwo urobić 
dziesięć dam z półświatka, Każ 
da starczy za pięć. 

O niczem innem nie mówi się 
w tej źle skleconej farsie jax 
tylko o kochaniu, kochankach i 
innych delicjach związanych z 
miłością lub pseudomiłością., 

Nieudolna to krotochwila, pła 
wiąca się w trywialności, graii- 
czącej z koszonerją. 

Pole do popisu miała fenome- 
nalnie utalentowana artystka p. 
Buczyńska, która dała pnzepysz 
ny typek służącej. 


„Skalmierzanki”, komedio-ope- 
ra w 3 aktach Jana Nepomuce- 
na Kamińskiego. Reżyseria p. 
Strachockiego. 
Zdawałoby się, że ta sztuka 
"następcy Bogusławskiego już 
spłowiała, 

Tymczasem na deskach Te- 
atru Popularnego tyle miała w 
sobie życia, werwy, pogody, że 
raz po raz wybuchały į wybu- 
zhać musiały gromkie oklaski 
ną otwartej scenie, 

Przeszło sto lat ma ta sztuka 
a raduje i pokrzepia widzów. 

P. Gorczyński znów wykazał 
swój zacięty upór urodzonego 
artysty. 

Mimo bardzo nieprzychylnych 
warumków dał ma scenie popi- 
larnej widowisko, w całem tego 
słowa znaczeniu, wspaniałe. 

Tańce, śpiewy. komizm słow 
ny i sytuacyjny, Śliczny lafkonik 
na scenie, miły kontakt z pub- 
ficznością — to wszystko złoży 
ło się na przedstawienie, o ja- 
kiem dawniej Teatr Popularny 
nawetby marzyć nie mógł. Re- 
żyserja p. Strachockiego nace- 
chowaną była dużym smakiem 
artystycznym. 

W prześlicznem tem wido- 
wisku trium? Święciła wesoła, 
pelna wdzięku p. Żabczyńska. 
Humor przedniego gatunku wy 
ładowali pp. Puchniewska, Gó- 
redki i Górowski. 
| Pięknym głosem odznaczał 
się p. Żabczyński. 


Dr. W. Fallek. 


Zuchwały napad 
bandycki 


Wczoraj wieczorem dokład- 
„die koło godziny ósmej trzej nie 
znani sprawcy dokonali nie- 
zwykle zuchwałęgo napadu ban 
dyckiego na mieszkanie przy 
ulicy Aleksandrowskiej 12 (Li- 
manowskiego), 


Około godziny 8 do mieszka | 


nia zajmowanego przez 30-let- 
niego Berysza Rozena złotnika 
z zawodu  wtargmęło przez 
drzwi wejściowe trzech osobni- 
ków z rewolwerami w ręku. 
Bandyci wtragnęli do mieszka 
nia  Rozenów 
„Wstać! Ręce do góry bo kula 
„ w łeb”! Cicho! 

Rozenową nie namyślając się 
wiele wybiła prawą ręką okno 
i nie zważając na płynącą siru- 
mieniami z ręki krew j na pieką 


mować sąsiadów. 


Bandyci rzucili się do uciecz-/! 


kj nie zabierając niczego. 


R: 


lonym żalu 


Głos Polski 


W dniu 28 b, m. przeżywszy lat 56, zmarł 


B. P. 


kupiec i przemysłowiec. 


Uprasza się o nieskładanie kondolencyj. 


W WALEE Z CHOROBA STAROŚCI-SKLEROZ 


Jedynym skutecznym środkiem -- 
uregulowanie trybu życia 


Z Paryża nadeszła wiado-$wet 
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BRONISŁAW GOLDBAUM 


Pogrzeb z domu przedpogrzebowego na cmentarzu Starozakonnych odbędzie się w dniu 29 b. m, 
w piątek o godz. 12-ej w południe, 
O smutnym tym obrzędzie zawiadamia krewnych i przyjaciół zmarłego pozostała w nieutu= 


ŻONA, CÓRKI i RODZINĄ. 


wiadomość o pierwszymĄski, dyrektor klinik chorób we-$lekarzy į prace 


naukowe w 


mość o odkryciu dr. Gley'a, wypadku wyleczenia sklerozy,wnętrznych Uniwersytetu wartym kierunku trwają nieustan- 


który miał wynaleźć środek ,w Polsce, za pomocą nowego szawskiego, udzielił 


przedstą-,nie nietylko zagranicą, ale iu 


pod nazwą , Angioxyl* na lecze środka dr. Gley'a. Środek ten 'wicielowi prasy cennego wy- |nas. 


nie sklerozy, czyli tak zwanej 


choroby starości. Byłoby to 
prawdziwą rewelacją w medy- 


cymie. À 
W ślad zatem ukazała się na 


jest w tej chwili przedmiotem 
badań uczonych lekarzy pol- 
skich z prof. Orłowskim na 
czele. 

Prof. dr. med. Witold Orłow 


wiadu o tem nowem „odkry= 
ciu“. 

' — Zagadnienie uleczalności 
(sklerozy jest miewątpliwie por 
bożnem życzeniem uczonych 
EZ TZW3 


Rada miejska przyzna subsydjum 


Teatrowi Popularnemu 


o ile dyrektor Gorczyński zwróci miastu 19 tysięcy złotych 


Przed przystąpieniem do po- |PUPP. przystąpiono do debaty 
rządku dziennego prezes rady {nad subsydium dla Teatru Po- 
miejskiej inż. Holcgreber wyzto | pularnego. 


sił dłuższe przemówienie šu 


Sprawa tą wywołała dłuższą 


uczczeniu, zbliżającej się roczni dyskusję, w której przedstawi- 


cy powstania listopadowego, 
Mówca podkreślił bohater- 

stwo garstki młodzieży wojsko- 

wej, która porwała za broń, by 


walczyć o wolność i niepod- który nie dopełnił swych zobo” | 90 w wysokości 19 tys. złotych |na sklerozę, 


(ciel magistratu 'wiceprez. dr. 
Wieliński wskazywał, jż miasto 


niema zaufania do obecnego dy 


lawski, Fichna i inni. 
W wyniku głosowania wnio- 
sek o przyznanie Teatrowj Po- 


„Niestety, jeden wypadek u- 
leczenia sklerozy za pomocą 
Środka dr. Gley'a, jaki się zda- 
rzył, nie jest dlą świata nauko 
wego miarodajny i nie upoważ 
nia jeszcze do wydania jakiego 
kolwiek sądu. Wyleczenie mo 
że tu być zupełnie przypadko- 
we- 

„O wartości tego nowego 
środka nic jeszcze powiedzieć 
mie można. Środek ten został 
zareklarmowany przez jeden z 


(dzienników francuskich w po- 


staci sensacyjnego odkrycia, 
podczas gdy francuskie towa- 
rzystwą naukowe i fachowa 
prasa lekarska, specialnie dc 


pularnemu subsydjum bez za tego powołane, o odkryciu ta- 
strzeżeń odrzucono. Teatr Po-ikiem nic mie wiedzą. Przema- 
pularny uzyska subsydjumi w |Wia to raczej na niekorzyść te 


wysokości 5 tys. złotych mie- 
sięcznie po potrąceniu należno- 


ległość z przemożnemi siłami wiązań, jako dyrektor teatru pod warumkiem uzyskania przez 


ciemięzcy. 
Po dokonaniu wyborów człon 


miejskiego. 
W dyskusji zabierali głos: 


jmasto wpływu na stronę arty- 


go preparatu antysklerotyczme 


„Musimy pamiętać — i leży 


rektora teatru p. Gorszyńskiegofści miastu od dyr. Gorczyńskie |to w interesie tysięcy chorych 


że szczególnie 
Francja znana jest z tego, że 
produkuje szereg wątpliwych 
preparatów leczniczych na wy 


| styczną i admmistracyjną Te-| wóz, które w kraju sa tam zu 


ków komisji parytetowej przy | wicepr. Wolczyński, rr. Popie- | atru: 


Zmierzch wesołej stolicy 


nad Dunajem 


Krawcy wiedeńscy, zarównodże w odpowiednich odstępach$licy naddunajskiej, bardzo chęć 


damscy jak męscy, ci mistrzo- 
wie nożyc i igły, których wy- 
roby cieszyły się dobrze zasłu- 
żoną sławą nietylko w Austrii, 


ubranie, chyba na raty, ale 
wówczas kończy się zazwyczaj 


ing zapłaceniu raty pierwszej. 


ale nawet zagranicą, sa w roz-| W teatrze spotyka się bardzo 
paczy. Dość powiedzieć, że wj wielu ludzi w kaftanach chłop- 
przeciągu ostatnich dziesięciu | skich j kobięty w wełnianych i 


miesięcy 35 majstrów krawiec- |bawełnianych 


sukienczynach. 


kich w Wiedniu popełniło samo |Na przyjęciach. na dancingach, 


bójstwo. 


gdzie dawniej paradowały świe 


Taka masowa emigracja z ży |Żutkie frakj i smokingi. a ciem 
cia nie jest oczywiście zjawi- |jna marynarka uważana była za 
skiem przypadkowem, lecz ma ushak; dziś pełno jest jas- 


swe głębokie 


uzasadnienie. | nych, 


ziennych, wyświech- 


Stwierdzonń to na odbytem nie | tanych ubrań, Potrzeba zabawy 
dawno zgromadzeniu, na któ-|sSilniejsza jest, niż potrzeba ele- 
rem członkowie wiedeńskiego | ganckiego ubrania się. Trzeba 
cechu krawieckiego nawzajem | wybrać jedno albo drugie, gdyż 


opowiadali sobie swe zmartwie- 
nia, 


Cóż iest poc przesilenia 


4 


į pierwszorzędniejsze pracow- 


które w bankructwo naj 


» mie? 


Przedewszystkiem znacznie |fekcyjnym jest zmniejszenie się 
zmniejszona pojemność samego | eksportu wskutek różnych ogra 


przeciętny śmiertelnik, który 
sprawiłby sobie czarne ubranie 
przez cały rok, nie mógłby so- 
bię pozwolić ami na teatr, ani 
wogóle na żadną przyjemność. 

Drugim powodem przesilenia 
w wiedeńskim przemyśle kon- 


z krzykiem: |rynku austriackiego. Wiedeń |niczeń importowych państw o- 


nie jest już stolicą wielkiego |Ściennych i innych, które daw- 


państwa, ale dużą głową malut-iniei były odbiorcami 


gotowej 


kiego kadłuba, który z powodu ‘konfekcji wiedeńskiej, odznacza 
powszechnego obniżenia stopy | jącei się wielką taniościa i swois 
życiowej posiada o wiele mniej | tym szykiem. 


sze potrzeby, 


A wreszcie — powód ostatni, 


Ale w samym Wiednin, prze |z największym naciskiem pod- 
cy ból poczęła krzykiem alar-|ludnionym, À ubogim i bezrobot- [noszony przez samych zaintere | skich, co sie w przykry sposób 
mym, ludność dzisiejsza nie mo-! sowanych: spadająca z dnia nalodbiia na., krawcach, którzy 


że się ubierać: Na ulicach wi-ldzień 


frekwencja obcych w 


czasu pozwolić sobie na nowegnie zaopatrywali się tu w różne 


go rodzaju odzież i pozostawia- 
di w magazynach komiekcyj- 
|nych spore sumy. Obecnie ten 
zarobek odpadł, gdyż turyści, 
zwłaszcza amerykanie, szczegól 
nie pożądani z powodu „silnej 
waluty“, starannie w swych 
„podróżach“ europejskich omi- 
jają stolicę Austrii. Omijają ją 
zaś dlatego, że Wiedeń od pew- 
nego czasu stał się czemś w ro 
dzaju európeiskiego Meksyku, 
gdzie porachunki polityczne i 
partyjne załatwia się na ulicach 
rewolwerem, pałką j pięścią. Ta 
ką renome przyniosły Wiednio 
wi codzienne walki między 
Feimwehrą a Schutzbundem, 1i- 
kwidowane przy pomocy siīl- 
nych oddziałów policji i woj- 
ska. Amerykanin takiego uroz- 
maicenia w podróży europej- 
skiej nie chce, ma bowiem tego 


rodzaju atrakcje niemal u sie” j 


bie, o miedzę. W Europie szuka 
starej kultury, pięknych obra- 
zów, folkoloru i... tanich ubrań. 
Co mu po walkach ulicznych, 
podczas których można ewen- 
tualnie niewinnie coś oberwać. 
I dlatego angielskie i amerykań 


na razie swych wizyt wiedeń- 


[stali sie tym sposobem niewiii- 


dać coraz więcej osób poprostu | Wiedniu, Cudzoziemcy, przyby|nemi ofiarami miesnasek poli- 
obdartych, nikt bowiem nie mo wający dawniej tłumnie do sto*! tycznych swych rodaków. 


| 


pełnie niedozwolone, jako szko 
dliwe lub poprostu bezwarto- 
ciowe. 

— Obawiam się, — ciągnie 
dalej prof. W. Orłowski — czy 
nię zachodzi tu ten właśnie ty- 


|powy objaw. W każdym razie 
| społecznym moim obowiązkiem 


jest ostrzec publiczność przed 
tem, że transport 1000 pudełek 
„Angioxylu*, sprowadzanego 
przez jakąś firmę handlową do 
Warszawy, nie może być trak 
towany jako środek leczniczy, 
uznany przez Świat lekarski, 

Dopóki środek ten nie będzie 
naukowo zbadany, wszelką 
sprzedaż jego należy uważać 
tylko za karygodny zamach na 
kieszenie chorych, Środek ten 
móże się okazać również szkod 
liwy dla zdrowia, Podobny wy 
nmalazek mieliśmy niedawno na 
gruźlicę, Na skleroze mieliśmy 
|iuż mie jeden tak; wynalazek“ 
francuski — wszystkie zawiod 
ity doszczętnię. 

Natomiast mogę zaznaczyć, 
że szereg wybitnych uczonych 
polskich, pracuje w tej chwili 
nad sposobem zwalczania skle 
rozy j w tym kierunku mamy 
już dokonane bogate doświad- 
czenią. Wyniki tych prac były 
przedstawione na zjeździe le- 
[xarskim w Wilnie, 

Jako jedyny radykalny spo- 
|sób walki z napadami dusznicy 
sklerotycznej. uważany jest 

dotychczas zabieg chirurgicz- 
nyjwycinania splotu nerwowe: 
goa szyi 


skie misses i ladies, oraz tam-| Operacje takie były dokona- 
tejsi dżentelmeni wyrzekają się |ueżw/ Krakowie. 


Najbardziej niezawodnym 
środkiem walki ze sklerozą — 
kończy swe ciekawe wywody 
dr. W. Orłowski — iest wregu- 
lowanie trybu życia. Jest to 
metoda niezawodna”. 
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Kronika |Straszne samobó 


Dziś: 


LISTOPAD Saturnina 
Jutro; 
Andrzeja 
Piatek Wschód ał. 7.26 


Zachód sł. 16.09 


POGODA 


Wczoraj naogół w całej Pol- 
sce pochmurno i męlisto. Tem- 
peratura wynosiła od minus 0 
w Zakopanem do plus 6 Gdyni. 
Dziś rano pochmurno lub mgli 
'0, potem przejaśnienia, Nocą 
rzymrozki. Słabe wiatry miej. 
cowe, 


Dyżury aptek 


Dziś dyżurują apteki: 

M. Lipca (Piotrkowska 193), 
4. Millera (Piotrkowska 46), 
Y. Groszkowskiego (Konstanty 
owska 15), Perelmana (Cegiel- 
iana 64), H. Niewiarowskiego 
Aleksandrowska 37), Z. Jankie 
ewicza (Stary Rynek 9). (p) 


TERE] 


RABO 
aa 


Piątek. 

WARSZAWA (1411,7) 

11.58 Sygnał czasu. Hejnał; 
2.05 Koncert gramofonowy; 
3.00 Kom. meteor.; 15.00 Kom. 
(ospodarczy; 15.20 Przegląd 
wydawnictw perjodycznych — 
xof. H. Mościckis 15.45 Kącik 
crótkofalowy; 16.15 Koncert z 
łyt  gramofonowych; 17.15 
„Przechadzki artystyczne po 
Warszawie“ — dr. M. Hensel; 
17.45 Koncert chóru cerkwi św 
WMazdalery w "Warszawie; 
18.45 Rozmaitości; 19.10 Gieł- 
da rolnicza; 19.25 Muzyka z 
jyt gramofonowych; 19.58 Sy 
znał czasu; 20.00 Odczytanie 
yogramu ną dzień następny; 
20.05 Pogadanka muzyczną — 
9. K. Stromenger; 20.15 Kon- 
zert svmioniczny. W przerwie 
kom. Teatrów Miejskch i mete 
orologiczny, polic., sport. „O- 
statnia fala“, kom. PAT. oraz 


retransmisja ze stacyj zagra- 
nicznych. 
ZAGRANICZNE. 
19.30 Berlin. „Samson į Dali- 
la" — opera St. Saensa- 


19.55 Hamburg. „Uprowadze- 
nie z Seraju* — opera Mozarta 

20.00 Kopenhaga. Wieczór Mo 
zarta. 

20.00 Langenberg. „Salome“, 
opera Ryszarda Straussa, 

20.30 Mediołan. Koncert symî 

21.02 Rzym, „Turandot“ 
opera Pucciniego, 

21.45 Paryż. „Lakme“ — ope 
ta Delibesa- 

22.35 Londyn. „Pieśń o Rolan 
dzie“ — dramat Hard; 


inga. 
SOBOTA, 
WARSZAWA (1411,7) 


11.58 Sygnał czasu. Hejnał; 
12.05 Koncert gramofonowy; 
13.00 Kom. meteor.; 15.00 Kom 
gospodarczy; 15.45 Kącik arty 
styczny „L. $. G.*; 16.15 Kon- 
cert gramofonowy:; 17.15 
„Skrzynka pocztowa” — dr. M, 
Stępowski; 17.45 Słuchowisko 
dla dzieci z Krakowa; 18.45 
Rozmaitości. Występ p. Wł. 
Waltera; 19.10 Giełda rolnicza 
19.25 Muzyka gramafonowa; 
19.58 Sygnał czasu; 20.00 Od- 
czytanie programu na dzień na 
stępny. Wiadomości bieżące; 
20.15 Felieton „Uroda miast por 
towych“ — p: J- Sosnkowski; 
20.30 Koncert wieczorny, kom. 
teatrów miejskich; 22.00 Felie- 
ton „O weselu arabskiem* — 
p. Z. Mikulska; 22.15 Kom.: me 
teor., polic, i sport.; 22.25 „O- 
statnią fala“ — red. J. Piotrow 
ski; 22.35 Kom. PAT.; 23.00 
Muzyka taneczna. 


Głos Polski 
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jstwo Kupca łódzkiego 


Bronisław Goldbaum w przystępie rozpaczy podciął sobie 
żyły i wyskoczył z 4-go piętra w gmachu Grand Hotelu 


Nieszczęśliwy zmarł w drodze do szpitala 


Wczoraj w godzinach poran-, wypadku pogotowie ratunkowe 


nych obecni w westibulu Grand 
Hotelu goście usłyszeli jakiś 
głuchy odgłos, a w chwilę po- 
tem posypały się szyby Z 
szklannego dachu. Wśród o- 
becnych powstał popłoch, nie 
wiedziano bowiem w pierwszej 
chwili co zaszło takiego. 
Kiedy w kilka chwił potem 
ciężkie krople krwi zaczęły 
spadać z potłuczonych szyb 
wszyscy zrozumieli, że stało 
się jakieś nieszczęście. O wy- 
padku tym natychmiąch zawia 
domiono dyrekcję która natych 
miast rozpoczęła poszukiwania. 
I tu dokonano strasznego od- 
krycia. Okazało się bowłem, iż 
na żelaznych prętach dachu le 
Ży jakiś mężczyzna, z którego 
głowy rościętej z tyłu i z ust 
spływał cienki strumyk krwi: 
Natychmiast zawiadomiono 


Dlaczego zawaliła się 4-ro piętrowa 


którego lekarz przybył na miej 
sce, stwierdzając, że mężczyz- 
na ów uległ pęknięciu podsta- 
wy czaszki i znajduje się W sta 
nie agonialmym, W międzycza- 
sie schodził z góry jeden z 
mieszkańców hotelu, anglik, z 
Londynu p. Steward zajmujący 
pokój 315, który na widok cia- 
łą nieznajomego wydał okrzyk 
przerażenia. r 
Okazało się, że p. Steward 
jest przedstawicielem wielkiej 
angielskiej firmy  handlującej 
przędzą. Przed 5 dniami przy- 
był on do Łodzi, celem zawar- 
cia kilku tranzakcji handlowych 
jest przedstawicielem Akc.Tow 
Wyjaśnił on, że nieznajomy 
jest przedstawicielem Akc. Tow 
R. Kindler w  Pabjanicach p. 
Bronisław Goldbaum, zamiesz- 


ojkały w Łodzi przy ul, Zachod- 


niej 63. W środę w obiad p. 
Goldbaum odwiedził p. Stewar 
da, poczem między nimi wywią 
załą się bardzo gorąca sprzecz 
ka, treści której p. Steward nie 
chce wyjawić, tłomacząc się 
tajemnicą handlową, 

W każdym razie jak zdołano 
ustalić, treścią rozmowy “były 
ostatnie operacje handlowe pa- 
między p. Goldbaumem a 
Stewardem. W międzyczasie 
zdołano ustalić, że p, Goldbaum 
wczoraj rano około godz. 9-ej 
przybył do hotelu i spytał, czy 
p. Steward jest w swoim poko- 
ju, otrzymawszy twierdzącą od 
powiedź udał się na górę na 
trzecie piętro, Dotychczas nie 
zdołano ustalić czy p. Gold- 
baum odbył rozmowę z p. Ste- 
wardem, faktem jest tylko, że 
o godz. 9.30 wyszedł na 4 pie- 
tro i otworzywszy okno wycho 


kamienica przy ul. Zeromskiego 65 


Katastrofa budowlana w świetle magistrackiego 


komunikatu 


,.W związku z -katastrofą bu- 
dowlaną, która miała miejsce 
przy ul. Zeromskiegó 65 magi- 
strat m. Łodzi nadsyła nam na- 
stępujące wyjaśnienia: 

Budowa oficyny przy ul. Ze- 
romskiego 65 rozpoczęta zosta- 
ła w dniu 3-go września r. b. 
Nadzór i kierownictwo budowy 
sprawował nad budową inżynier 
architekt Begalle, ofaz majstro- 
wie murarski Dacz i ciesielski 
Nowicki. 

W trakcie budowy dzielnico- 
wy architekt Inspekcji Budowla- 
nej kontrolował budo- 
wę trzy razy i stwierdziwszy 
pewną niezgodność z planem, 
wezwał właściciela do złożenia 
planu zamiennego, 

Jak ustaliło dochodzenie, prze- 
prowadzone w dniu wczoraj- 
szym przez Inspekcję Budowla- 
ną Magistratu przyczyną zawa- 


wa i nieprawidłowe wykonywa- 
nie-robót murarskich, oraz przy 
puszczalnie wadliwe założenie 
fundamentów, co chwilowo nie 
może być zbadane, ze względu 
na niebezpieczeństwo grożące 
pracownikom, którzy byliby za: 
trudnieni przy tem badaniu. 
Do zaprawy zużyto w prze- 


ostatni przez architekta dzielni- 
cowego inspekcji budowlanej w 
dniu katastrofy. Jednak archi- 
tekt ten nie mógł stwierdzić, że 
wszystko jest w porządku, bo- 
wiem odnośne raporty z oglę- 
dzin sporządzane są następnego 
dnia dopiero. 

Wobec stwierdzenia przez in- 


ważnej części budowy zatmiast|spekcję budowlaną braków te- 


piasku ciemnej ziemi, pocho- 
dzącej z wykopu, wskutek czego 
mur nie został całkowicie zwią- 
zany, czego dowodem są czyste 
eegły ze zwalonej części budo- 
wli. 

Poza tem stwierdzono, że 
mury suterynowe zostały wzmo- 
cnione dopiero w trakcie budo- 
wy i składały się wobec tego 
z dwóch części — jednej wyko- 
nanej na zaprawie wapiennej, 
drugiej — na zaprawie cemen- 
towej. 


lenia się domu była zła zapra-) Budowa była badana po raz 


$ 
f 
; 


chnicznych, m. in. porysowania 
filarów w murach suterynowych 


Inspekcja budowlana zakwalifi-' 
„kowała budowlę do całkowitej | 


frozbiórki. 

Z polecenia prezydenta mia- 
Jsta, b. Ziemięckiego, wszczęte 
zostało dochodzenie, celem usta- 
lenia, czy i ewentualnie w jakim 
stopnin ciąży odpowiedzialność 
za wadliwe wykonanie budowli 
na architekcie-dzielnicowym In- 
spekcji budowlanej który miał 
powierzony nadzór nad tą bue 
dową. 


WALKA ZE SZKARLATYNĄ 


W dniu 16 listopada r. b. w 
urzędzie wojewódzkim pod prze- 
wodnictwem p. dr. Stanisława 
Skalskiego, naczelnika wydziału 
zdrowiu publicznego, odbyło się 
posiedzenie komitetu ściślejsze- 
go do walki z błonicą i szkar- 
latyną. 

W obradach uczestniczyli pp. 
dr. Ładyński, Mittelstaedt, :Mo- 
gilnicki, Sokołowski i Załęski. 
Omówiono sprawy budżetowe 
i osobowe oddziałów szczepien 
nych które rozpoczną swą dzia- 
łalność w dniu 2-go stycznia 
1930 r. 

Początkowe będą czynne 2 
oddziały, których zadaniem bę- 
dzie dokonanie 


| 


ronnych dziatwie z przedszkoli 
miejskich i społecznych. 

Dzieci ubezpieczonych w Ka- 
sie Chorych będą szczepione 
w przychodniach lecznicach 
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Dwa 
nagłe zgony 

W mieszkaniu własnem przy 
ul. Wólczańskiej 84 zmarł na- 
gle Edward Grant 

W mieszkaniu własnym przy 
ul. Rokicińskiej 37 zmarła nagle 
Michalina Roguszewska. 

W obu wypadkach zgon zo- 
stał stwierdzony przez lekarza 


szczepień och-;kąsv chorych. 


Uodporniające szczepienia dzieci 


kasowych przez lekarzy oddzia- 
łów szczepiennych. 

Szczepienia wspomniane będą 
| bezpłatnie, Dzieci rodziców za- 
możniejszych będą za umiarkowa- 
ną opłatą szczepione w „Państwo- 
wym zakładzie higjeny* przy 
ul. Gdańskiej 44, 

W niedziele w dniu 
dnia r. b, docent dr. m 
lena Sparrowowa z W 
na zaproszenie komit 
głosi w sali Rady 
odczyt publiczny o 
niach przeciwbłoniczyc. 
zapoznania szerokich k 
watelskich m, Łodzi z í 
dziną medycyny zaf 


i 


(czej, 


dzące na podwórze — wysko- 
czył. Przed tym  tragicz- 
nym czynem nieszczęśliwy pod 
ciął sobie żyły u obu rąk. 

Ponieważ okną są wysokie, 
samobójca nie zauważył, że wy 
skakuje nie na podwórze, a na 
szklany dach westibulu, 

Lekarz pogotowia przewiózł 
samobójcę do szpitala św. Józe- 
fa: lecz p. Goldbaum w drodze 
zmarł nie odzyskując przytom- 
mości. 

Wypadek ten wywołał w 
mieście olbrzymie wrażenię. ze 
względu, iż p. Goldbaum znany 
był jako poważny i ogólnię sza 
nowany kupiec. v 


s 


Zmarły Bronisław Goldbaum 
był sędzią handlowym i między 
innemi był sędzią komisarzem : 
nadzorcą w firmie „B, Freiden 
berg Sp. Akc-* (p) 


|Podania o pozwole- 


nia na broń palną 
Ostatni termin S3l-ga 


grudnia (929 r. 


W myśl obowiązujących prze- 
pisów, osoby posiadające pra- 
wo noszenia broni na rok 
1929, ubiegające się o takież 
zezwolenie na rok 1930, winny 
najpóźniej do dnia 31 grudnia 
r. b. złożyć podania do odno» 
śnego Starostwa, z prośbą o 
przedłużenie im zezwolenia na 
następny rok. Po tym terminie 
podania nie będą przyjmowane, 
broń ulegnie konfiskacie. 


Wydawanie zezwoleń kończy 
się z dniem 1 marca 1930 ro- 
ku. 


Ilość członków 
Kasy Chorych 


Stan liczebny Kasy Chorych 
na dzień 1, XI, 1929 r, 

Ilość członków kasy chorych 
w okręgu przemysł, łódzkim 
na dzień 1 listopada r, b. wy- 
nosiła ogółem 186.334 osób z 
której to liczby przypada na: 


mężczyzn kobiet 


Łódź 102.333 68.779 
na Zgierz 4,618 2,729 
na Aleksandrów 1.195 831 
na Konstantynówi,381 471 
na R, Pabjanicką 1,790 1.286 
na Tuszyn 301 76 


Z Towarzystwa 
bibljofilów 
Zarząd Towarzystwa Bibljc 
filów rozpoczyna okres konfe- 
rencji i zebrań towarzyskich w 
nadchodzącą sobotę, dn. 30 li: 
ida o godz, 8.30 wiecz. ti- 
zając w lokalu Biblioteki 
iczmej ul. Andrzeja 14 her 
ę na którą zaprasza zarów* 
złonków T-wa, iak į pości. 
mam zebramią przewidni 
az ciekawych zdał y 
y introligatorskich, re, T 
bytych ostatnio dla jpe 
ublicznęj cennych  wytaw 
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Głos Polski 
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U WYNALAZCY TELEFONU PODNIEBNEGO 


(Rozmowa współpracownika „Głosu Polskiego* z inż. J. Bylewskim, kpt.-obserwatorem) 


Doniosły 


wynalazek polski|nictwem 


której mamy się łą- 


kpt. obs. inż. Jerzego Bylew-|czyć. Dotychczas podobne roz 
skiego, kierownika doświadczal mowy możliwe były jednostron 
nej stacji radio „Instytutu badań | nie. 


technicznych lotnictwa“, o któ- 


— Niech pan patrzy — ciag- 


rym szersze warstwy publicz-|nie kpt. Bylewski. — Tu ma 


ności wiedzą 


już coś niecoś |nan schemat całego urządzenia 


wzbudził łatwo zrozumiałe za-|— Mówiąc to, wskazał na wy- 


interesowanie fachowców i 
prasy. 

W celu zaznajomienia z nim 
naszych czytelników, współpra 
cownik nasz zwrócił się o bliż- 
sze szczegóły wprost do wy- 
nalazcy podniebnego telefonu, 

Rozmowa miała miejsce oczy 
wiścię w pracowni wynalazcy. 

Kpt. Bylewskj siedzi nachy- 
lony nad jakimś prostownikiem 
Wokoło pełno drutów, akumu- 
latorów,  bateryj, bateryjek. 
Wszystko, co winno stanowić 
typowe tło wynalazcy — rad- 
łotechmika. 

—Wynalazek mój jest bardzo 
prosty — mówi kpt. Bylewski 
— lecz narazie nie mogę udzie 
lë panu objaśnień technicznych 
Mniejwięcej wygląda on nastę- 
pująco. Na samolocie montuje 
się specjalną aparaturę, dzięki 
której lotnik czy pasażer na 
znacznej nawet wysokości | od 
ległości może uzyskać połącze 
nię telefoniczne z ziemią. Apa- 
rat mój nastawiam na odpo- 
wiednią falę, łączę się z „Pol- 
skiem Radjo*, gdzie inny znów 
aparat umożliwia włączenie do 
miejskiej sieci telefonicznej. 
Rozmowa nadawana jest równo 
cześnie na antenę i idzie w 
świat na falach eteru, jak każ- 
da zwykła audycja. Telefon 
mój jest zarazem mikrofonem. 
Rozmawiamy tak łatwo, jak- 
byśmy siedzieli u siebie w wy- 
godnych fotelach. 

Komunikacja radjotelefonicz= 
na możliwa jest w te i odwrot- 
ną stronę, t. zn. że rozmowę 
prowadzić można z jednakowo 
dodatnim skutkiem z ziemi i z 
somołotu, podczas gdy radjo- 
stacja zwykła może tylko nada 
wać. Jest to więc niejako kom- 
binacja stacji nadawczej į ©d- 
biorczej, Oczywiście, aparat do 
strajamy do długości fali danej 
radiostacji na ziemi, za pośred 


AEDZEEE ZER CERZE AÓK AA] 
Z Miejskiej 
Galerji Sztuki 


Po porozumieniu się z dyr. 
urzędu filmowego M. S. W. 
pułk. Łuskiną, dyrekcja „Ga- 
lerji', projektowaną wystawę 
filmu polskiego, odłożyła na 
czas pewien do momentu ko- 
rzystniejszego dla krajowej wy 
twórczości filmowej. _ 

Dnia 8 grudnia nastąpi otwar 
cie wielkiej wystawy zbioro- 


æ 


kresy i jakieś instrumenty, w 
których mógłby się rozeznać 
tylko fachowiec. — Wrogiem 
moim, jest jak dotychczas, war 
kot siłnika, ale i to da się prze” 
zwyciężyć z czasem. Specialne 
hełmy ze słuchawkami, wpraw 
dzię narazie niedostatecznie, 
iednak w dużym stopniu ochra 
niają uszy lotnika - rozmówcy 
od łoskotu motoru. 

— Jaką rokuje pan kapitan 


kowi? 


cję lotniczo - pasażerską, 


sie korzyść į wojsku, 
[zrozumiałych względów nie 
mogę o tem mówić szerzej. 
Zresztą sam pan zapewne oce- 


jem biurem, fabryką, urzędeni 
itp. Wielkie 


fony i w czasie jednej podróży 


rozmów. Dlaczego nie miałoby 
się dziać to samo na samolo- 
tach komtmikacyjnych, wiozą= 
cych przeważnie bussinesma- 


przyszłość swojemu wynalaz-|nia, z jak bajeczną szybkością 


nadawane być mogą szczegóło 


— O ile chodzi o komunika- | We, że się takwyrażę, opisowe 
to |teldunki, Lotnik - wywiadow- 
może on zapewnić pasażerowi | Ca poprostu rozmawia ze swym 
rozmowę telefoniczną ze swo* oddziałem, a to dużo znączy. 


— Ale czy nie grozi pochwy 


ekspresy amery-} Cenie takiego meldunku przez 
kańskie zaopatrzone są w tele-!nieprzyjaciela? — pytam. 


— Zapewne, chociaż jest na 


odbywa się na nich 20 do 30|to rada: Mamy specjalny przy- 


rząd d) odwracania dźwięków 
Niskie stają się wysokiemi i od 
wrotnie, Negatyw, tak jak w 
kliszy fotograficznej, pan rozi- 


nów? Wynalazek mój przynie- |mie? Stacja odbiorcza, która 
Z łatwo |na nasz meldunek oczekuje, na 


stawia sobie odbiór również na 
taki sam negatyw, W ten spo- 
sób słyszy jasną í zrozumiałą 


Proces spiskowca przeciw państwu 


Rodzina Sapiehów domaga się zwrotu olbrzy- 
mich majątków, skonfiskowanych przez rosjan 


Nową sprawą kategorji cie- 
kawych procesów między spad- 
kobiercami rodu Sapiehów a 
skarbem państwa polskiego — 
jest proces wytłoczony przeciw 
prokuratorji generalnej, 

Ks. Eustachy Sapieha b. mi- 
nister spraw zagranicznych zna- 
ny z zamachu przeciw marsz. 
Piłsudskiemu, dokonanego w r. 
1919, który uszedł mu całkowi- 
cie bezkarnie, obecnie wystąpił 
przeciwko Skarbowi Państwa, 
wraz z dwiema siostrami jako 
spadkobierca swego dziadka 
również ks, Eustachego, które- 
mu Rosjanie skonfiskowali ol- 
brzymie dobra w  Grodzień- 
szczyźnie, rozciągające się na 
obszarzecałego niem al powia- 
tu. 

Wobec pomyślnych wyroków 
w licznych sprawach o odzy- 
skanie majątków, skonfiskowa- 
nych ongiś bezprawnie w dro- 
dze represji politycznej, ks. 
Eustachy wystąpił obecnie ró- 
wnież na drogę sądową przez 
adw. Szyszkowskiego, licząc na 
to, że za załugi swych dzia- 
dów jemu pierwszemu rebeljan- 
towi w Polsce Niepodległej, na- 


leży się od Państwa nagroda. 

W związku z tem książe Sa- 
pieha złożył nawet mandat po- 
selski który piastował w obec- 
nym sejmie z listy B. B. 

Olbrzymie powództwo cywil- 
ne, obejmujące tereny leśne 
wartości dziesiątków  miljonów 
złotych, znalazło się w grodzień- 
skim sądzie okręgowym. 

Powód wystąpił o cały mają- 
tek bez względu na to, że po 
uzyskaniu go będzie go dzielił 
drogą wewnętrznego rozrachiin- 
ku. 

Niezależnie wszakże od tego 
jedna z sióstr po jakimś czasie 
chciała wziąć udział w proce- 
sie i dla osiągnięcia tego przy 
łączyła się do sprawy w dro- 
dze t zw. „interwencji głów- 
nej”, przyczem powierzyła swą 
sprawę temu samemu odwokato- 
wi, 

Tu wystąpił nagle z prote- 
stem radca Prokuratorji Gene- 
ralnej dr. Szyfmau, który wniósł 
o oddalenie interwencji siostry 
powoda. 

Radca dr. Szyfman skorzystał 
z faktu, że w obu sprawach 


jest niedopuszczalne, gdyż „in- 
terwencja /główna* w procesie 
skierowana jest przeciw obu 
stronom procesowym. 


Sąd okręgowy pod przewod- 
nictwem sędziego Dąbrowskie- 
go przychylił się do wywodów 
radcy Szyfmana i „interwencję* 
siostry ks. Sapiehy oddalił. 

Adw. Szyszkowski założył 
skargę do sądu apelacyjnego. 
Zagadnienie obudziło żywe za 
interesowanie w sferach praw- 
niczych. 

Sąd apelacyjny na mocy sta- 
tutu o palestrze wydedukował 
iż w takich sprawach udział te- 
go samego adwokata nie rodzi 
kolizji, gdyż „interwencja* mo- 
że być uważana jako skierowa- 
na tylko przeciw Prokuratorji 
Generalnej, 

Decyzje więc sądu okręgowe- 
go uchylono i nakazano sądo- 
wi okręgowemu przyjąć siostrę 
powoda do udziału w proce- 
sie, 

Kwestja zasadniczości powó 
dztwa o dobra grodzieńskie bę- 
dzie w najbliższym czasie roz- 


występuje ten sara adwokat, cołpatrzona przez sąd okręgowy, 


KAWALER KSIĘZYCA 


tropiony przez 12-cie listów gończych 
dostał się przypadkiem w ręce policji łódzkiej 


ranem jeden z wywiadowców, 
przechodząc  Bałuckim Ryn- 
kiem, zauważył jakiegoś podei- 


Wczoraj około godz. 3-€i nad | 


wer wydob 
irozkazął n 


| 


ył z kieszeni broń i 
ieznajomemu pod- 
nieść ręce do góry, poczem 


wej dzieł pracującego w Pary-|rzanie wyglądającego jegomo- która zatrzymanego odprowa- 


żu artysty Bolesława Nawroc- 
kiego malarza arystokratycz= 
nych sier Paryża i Rzymu. 
prac łodzian — uczniów Aka- 
demji Krakowskiej oraz prac 
Zygmunta Brudzińskiego, M. 
Brzezińskiej, Zbigniewa Kasiń- 
skiego, Jerzego Tyblewskiego i 
kilimów Luzyny Malikowei. 
Wystawa obejmuje około 
300 dziel. , » 


Askas eksponatów samorzą- 
dowych zB; orza 


s ia włącznie, | 
Ciekawą tą wysta kaczki | 
u na jej chaarkter, winni zwię 

Zić wszyscy, z 


ścia, który na widok wywiadow 
cy skrył się w bramie, starając 
się iaknajbardziej schować w 
cieniu. Wywiadowca zaintrygo 
wany dziwnem zachowaniem 
sie nieznajomego, zbliżył się do 
bramy i wysłała zwiady snop 
światła z latarki elektrycznej. 

Nieznajomy skurczył się jesz- 
cze bardziej, zasłaniając sobie 
,twerz rękawem. Wywiadowca 


lzażądał wvlegitymowania się. 


na co nieznajomy odpowiedział 
ruchem w kierunku tylnej kie- 
sze'mi od spodni. 


Wywiądowca będąc pewnym. 


Że zatrzymany sięga po Tewol- 


dziła do III komisarjatu p. p. 
|skąd wezesnym rankiem odesłą 
¡no go do urzędu śledcz, W ko 
misarjacie nieznajomy wymienił 
jakieś nazwisko, oświadczając 
przytem. że nie ma pieniędzy, 
więc wędruje pieszo do Często- 
chowy. gdzie stale mieszka. 
Wurzędzię śledczym niezna- 
jomy dalej twierdził uparcie, że 
nazywa się Kiziak i zamieszku- 
ie stale w Częstochowie. 
Przy sprawdzaniu list 
jczych z ostatniego czasu doko 
[nano zdumiewajaceco odkrycia 
znaleziono bowiem aż 12 listów 
| gończycli nadesłanych przez u- 
rzędy śledcze z Warszawy, Lu 


gwizdkiem zaalarmował policię. , 


goń-| 


blina, Krakowa, Lwowa, Toru- 
nia, Bydgoszczy, Gdyni, Wilna, 
Kielc, Radomia, Kalisza, Pozna 
nia, opiewających na nazwisko 
Jama Kniazia znanego złodzieja 
i włamywacza, mającego już na 
sumieniu niejeden napad bandyc 
ki. Na podstawie podobieństwa 
zatrzymanego z  rysopisem 
stwierdzono, że w ręce policii 
wpadł nielada kot. 

Okazało się, że Kniaź w ostat 
nim czasie zamieszkiwał chwi- 
lowo w Łodzi przy ul- Pomor- 
skiej 29. Wspomnianego dnia ad 
był dłuższa wycieczke po okoli 
cy w poszukiwaniu jakiegoś ob 
jektu do rabunku i dopiero nad 
ranem wrócił do Łodzi. Wobec 
tych wszystkich danych Jana 
Kniazią osadzono w więzieniu 
do dyspozycji poszukujących g0 
urzędów śledczych. (p) 


rozmowę, która pochwycona 
przez kogo innego tworzy chac 
tyczną mieszaninę najdziwacz- 
niejszych dźwięków. To w 
znacznej mierze chroni nas 
przed złodziejami eteru. 


— Jak dawno pan kapitan 
pracuje nad swoim wynalaz- 
kiem? 


— Mniejwięcej od roku, Wie 
le prób, wiele niepowodzeń, ale 
wreszcie osiągnąłem swój cel. 
Telefon mój działa. Nie przysz 
lo to odrazu. Przygotowywa- 
łem się do tei radjotelefonicznej 
rozmowy ma lądzie. Łączyłem 
radjo z telefonem, nadawałem. 
odbierałem dzwoniłem do krew 
nych i znajomych, za każdym 
razem spostrzegając jakiś błąd, 
coś ulepszając . Doszło do tego 
że obecnie moja żona, gdy 
wspominam o podobnych roz- 
mowach, trąci odrazu humor. 

Prostownik błyszczał zim- 
mym, metalicznym blaskiem. 
Inżynier znów nachylił się nad 
robotą. 

Uznąłem, że czas już pożeg- 
nać się: Na wyrażone przezem- 
nie słowa uznania i gratulacje 
kapitan - wynalazca odrzekł 
skromnie: 


— Niema czego, choć przyz- 
nam, iż cieszy mnie to, że zdo- 
łałem wydrzeć tajemnicę natu- 
rze. A były chwile, że wątpi- 
łem, że bezradnie opuszczałem 
TĘCE..- 

Po chwili opuściłem pracow- 
mię człowieka, który dzięki 
swemu  wymalązkowi pchnie 
może lotnictwo na mowe tory i 
otworzy przed niem nowe ho~ 
ryzonty. i 


i - 
i iw 


Porady 

dla kandydatów 

„małżeńskich“ 
Z działalności mjej- 
skiej poradni przed- 

ślubnej 

W ciągu pierwszego okresu 
sprawozdawczego „Miejskiej po- 
radni przedślubnej*, która uru- 
chomiona została w dniu 3-go 
sierpnia r. b. udzielono 51 po- 
rad w tej liczbie 6 wtórnych. 

Na 45 osób które się zgłosiły 
po poradę było mężczyzn 43. 
kobiet 2. Zgłaszających się w 
wieku od lat 20 do 30 było 37 
od 30 do 40 lat bylo 5, od 4C 
do 50 było 2, i od 50 do 60 
lat tylko 1. 

Według zawodów zgłaszają- 
cych się podział był następują- 
cy: robotników 15, rzemieślni- 
ków 8, biuralistów 8, handlow- 
ców 4, urzędnikow 5, innych 
zawodów 2, bez zajęcia 3. 

Z ogólnej liczby 45 osób cho- 
roby wenerycznej nie przecho: 
dziło 16. 

We wszystkich prawie wy- 
padkąch udzielono zezwolenia 
na małżeństwo, jedynie 3 były 
warunkowe i w dwuch nie udzie- 
lono. 

Miejska poradnia przedślub- 
na czynna jest w środy i sobo 
ty i mieści się przy ul. Gdań- 
skiej 85. Godziny przyjęć oj 
1-2 po południu. 

W. 


ne 
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TEATR MIEJSKI 


Dziś, w piątek, o g. 8.30 wiecz. 
„Dzielny Wojak Szwejk“ rewe- 
lacyjna rewia wojenna podług 
„głośnej powieści Jarosława Haś 
ka w reżyserji i inscenizacji 
Leona Schillera. Rolę główną 
kreuje Michał Znicz. Sztuka cie 
Szy sie niesłabnącem powodze 
niem, Ceny popularne. 

Jutro w sobotę o godz. 4 po” 
południu po cenach populat- 
mych Rywale“. 

Bilety do nabycia w ka- 
sie zamawiań w kwiaciarni 
Salwy. Moniuszki 2, od 10 ra 
no do 7 wieczorem bez przer” 
wy. 


BEZPŁATNA 
AKADEMJA LISTOPADOWA. 


Dziś. w piątek o g. 4 popoł. u- 
rządza Dyrekcja Teatru Miej- 
skiego bezpłatna akademie listo 
padowaą dla młodzieży szkolnej 
delegacyj społecznych į wojska 
W programie prelekcje prof. 
Lorentza, fragmenty z „Kordja- 
na“ i „Legjonu* w reżyserii K. 
Tatarkiewicza, ilustrujące prze 
tłomowv moment w historji pol- 
skiej. 

Akademia projektowana pier- 
wotnie na godziny wieczorowe 
została na życzenie Kuratoriuen 
przesunięta na popołudniu ce- 
lem umożliwienia szerokim sfe- 
rom młodzieży wzięcia udziału 
w tej uroczystości. 


TEATR KAMERALNY. 
Trauguta mr. 1. 


Dziś, w piątek zakupiona przez 
Biały Krzyż premiera wybormej 
salonowej komedii Wł. Lakatos 
sa „Mężczyzna j kobieta“. Re- 
żyseruje Michał Melina. Udział 
biorą: Falenska - Makarczyń- 
ska. Trapszówna, Dębicz, Meli- 
ma Tatarski i Ziembiński. 

W sobotę, niedzielę i ponie- 
działek „Mężczyzna i kobieta". 

W niedzielę popoł. po cenach 
zniżonych ostatni raz komedia 
„Dr, Julia Szabo”. 


W próbach głośna sztuka Os- 
sipa Dymowa „Bronx-Express 
pod reżysetją L. Zbuckiego, 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 


Dziś, w piątek, sobotę i nie- 
dzielę dwa razy ostatnie przed 
stawienia cieszących się nie- 
słabnącem powodzeniem weso- 
łych barwnych „Skalmièrza- 
nek*. 


Kopciuszek“. 

Uwzględmiając życzenia To 
dziców dyrekcja Teatru Povu- 
larnego daje premierę Kop- 
ciuszka* nie dziś — ale w s0- 
bote punktualnie o godz. 4 pn. 

Powtórzenie „Kopciuszka * 
w niedzielę o godz. 12-ei w poł. 

Bilety do nabycia w cukierni 
Gostomskiemo oraz w kasie 
przy ul. Ogrodowej 18. 


TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295. 


W sobotę i w niedzielę wiecz. 
zespół Teatru Kameralneg wy 
stapi w Teatrze Geyverowskim 
z doskonała komedia Wł. Fodo 
ra „Dr. Julia Szabo”. 

W niedzielę ropołudniu , Kwa 
iratura koła . 


NAJZDROWSZY KRAJ. 


Według danych statystycznyci 
amerykańskiego departamentu 
zdrowia publicznego, śród osób 
zmarłych w roku ubiegłym w 
stanie Georgii, znajdowało sie 
102 starców, Którzy przekro- 
czyli sętny rok życia, 

Stąd wniosek, że stan Geor- 
gia iest chyba najzdrowszym 
na świecie krajem. 


W dniu 30 maja 1928 r. do 
Starostwa Grodzkiego w Łodzi 
wpłynęły trzy podania Moszka 
Apia, Hercka Apla i Szlamy Ma 
jera Pacanowskiego o wydanie 
im paszportów zagranicznych 
na wyjazd do Meksyku. 

Po upływie kilku dni do tsgoż 
starostwa zgłosiła się jakaś ko 
bieta i zażądała zwrotu met.y- 
ki urodzenia, oraz wyciągu z 
ksiąg ludności Ifercka Apla, któ 
ry winien był się stawić na ko- 
misje poborowa. 


Po pewnym czasie urzędnik 
Starostwa Grodzkiego Strze- 
lecki, sprawdzając załączniki 
wyżej wspomnianych podań za- 
uważył, iż podpisy na świadec- 
twach kwalifikacyjnych podpi- 
sanych przez kierownika 7 ko- 
misarijatu P, P. p.Kostenke. c- 
raz zaświadczenią urzędu emi- 
gracyjnego są fałszywe, 


Po przeprowadzeniu wstęp- 
nego dochodzenia władze poli- 
cyjne aresztowały wszystkich 
wyżej wymienionych pod zatzu 
tem sfałszowania podpisów 0- 
sób urzędowych. 


Zbadany na dochodzzn*n poli- 
cyinym Hercek Apel, zeznał, że 
wraz ze swoim bratem Mosz- 
kiem i Szlamą Majerem Paca- 
nowskim zamierzali wyjechać 
do Meksyku do krewnych i że 


Głos Polski 


w tvm celu starali się o uzyska 
nie paszportów zagranicznych, 
ponieważ przy otrzymywania 
paszportów zagranicznych są 
pewne trudności Herec Apel 
przybył do Łodzi z Poddębic, 
gdzie wszyscy trzej zamieszki- 
wali, aby znaleźć odpowiednie- 
go osobniką, który ułatwiłby im 
ctrzymanie paszportów zagra- 
nicznych. Apel dowiedział się, 
iż sprawy te może pomyślnie 
przeprowadzić niejaki Zandberg 
właściciel biura podań, 


Po otrzymaniu tei Wiadomości 
udał się natychmiast do Zand- 
berga, który podiał się wyrobić 
paszporty, który za wyrobienie 
paszportów dostał 100 zł. 


Zandberg z wyrobieniem pa- 
szportu zwlekał proez dłuższy 
czas i gdy zgølosif się do niego 
Pacanowski Zandberg oświad- 
czył, iż całą tę sprawę powie- 
rzył M. J. Kamienicowi, który 
był również obecnym w miz- 
szkamiu Zandberga. W między” 
czasie Hercek Apel otrzymał 
wezwanie do stawiennictwa sie 
na komisię wojskową, Szlama 
Maier Pacanowsk; również zre 
zygrował z wyjazdu i obai za- 
żądali wydania im Wszystkich 
dowodów, oraz zwrotu pienię- 
dzy. 


Na podstawie powyższych 


4|Fałszerze paszportów zagranicznych 


d Sądem Okręgowym — Dziś sąd ogłosi wyrok 


danych władze aresztowały 
| Zandberga i Kamieńca. 
Sprawa powyższa znalazła 
się w dniu wczorajszym ną wo- 
kandzie Sądu Okręgowego, pod 
przewodnictwem sędziego Ko- 
złowskiego. Oskarżony Zand- 
berg nie przyznał się do winy i 
wyjaśnił, żę on tylko chciał po- 
móc  Pacanowskiemu, nato- 
miast Kamieniec, którego znał 
‘jako „cudotwórcę”* na gruncie 
łódzkim do załatwiania różnych 
spraw, podjął się wyrobienią 
paszportu. Drugi oskarżony Ka 
mieniec na przewodzie sądo- 
wym wyjaśnił, że mieszkając w 
Warszawie znał różnych mache 
rów od wyrabiani» wiz na wy- 
jazd zagranicę i przytem bar- 
dzo dobrze zarabiał, Chcąc po- 
większyć sWe- zarobki przyje- 
chat do Łodzi, gdzie wskazano 
mu wyżej wspommianego Zand- 
berga. od którego otrzymywał 
Do kilkanaście paszportów na 


wyrobienie wiz w różnych kon | 


sulatach, 

Eksperci, oraz Świadkowie ze 
znali zgodnie z aktem oskarże- 
j nia. 

Późnym wieczorem po wvysłu 
chaniu przemówień prokuratora 
i adwokata Montlaka sad ogło-| 
sił decyzję, iż wyrok ogłoszony | 


l 


| 


Str. 7 
W służbie Marsa 


ZEBRANIA KONTROLNE 
REZERWISTÓW, 


Dziś o godz. 9 rano obowią* 
zani są zgłosić się ną zebrania 
kontrolne w PKU, Łódź-Miasto 
Í przy ul Nowo,Targowej 18 
mężczyźni rocznika 1889 za: 
mieszkali na terenie  2-go 
3, 5 8.9 i 11 komisarjatów p. p. 
których nazwiska zaczynają 
Się na litery: Kr—KZ. 

W lokalu P. K. U. Łódź-Mia- 
sto Il przy ul. Nowo-Cegielnia- 
nej 51 szereśowi rezerwy i po- 
spolitego ruszenia z* bronią i 
bez broni, urodzem w roku 
1902. zamieszkali na terenie 
l-gọ komisarjatu P. P., których 
nazwiska zaczynają się na lite 
ry: od A doz, 


SPIS POBOROWYCH. 

Dziś, w piątek, dnia 29-go 
listopada 1929 roku, obowią” 
zani są do zgłoszenia się do 
spisów poborowych w lokalu 
biura Policyjna - Woiskowego 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 212 
w godz. od 8.15 do 15 (3 popoł.) 
mężczyźni urodzeni w roku 
1887, zamieszkali na terenie Ło 
dzi, którzy dotychczas do spi- 
su poborowych nie zgłosili się 
względnie nie stawali przed ko 
misją poborowa. 

Każdy zgłaszający się do spi= 
sów winien być zameldowany, 


zostanie dzisiaj 0 godz. ll-ejl w Łodzi i posiadać: dowód o 


rano. (p) 


Nie wystarczyła mu matka 


uwiódł córkę 


Epilog trójkąta morganistyczno-małżeńskiego rozegra się w sądzie 


Przy ulicy Grabowej 32 roze- 
grał sie w dniu wczorajszym 
niezwykle ciekawy epilog trój- 
kąta morganatyczno - małżeń- 
skiego, 

W jednopiętrowem mieszkan- 
ku w tym domu mieszka robotni 
ca 33-letnia Helena B. wraz z 
córką swą 16-letnią Ireną į ko- 
chankiem swym 44-letnim Wła 
dysławem Ł. Kobieta ta nie mie 
szkałą od dłuższego czasu z mę 
żem, a rozstając sie z nim za- 
brała z sobą córeczkę Irenę. 

Z adoratorem swym poznała 
się w roku ubiegłym, gdy dziec 
ko miało 15 lat. Po dość krót- 
kiem obcowaniu na odległość 
zaproponowała Ł., by sprowa* 


dzjił się do niej Co ten z naj- 
większą ochotą uczynił. 

Zaczęło się wspólne pożycie i 
miodowe miesiace morganaty- 
cznych małżonków, W między 
czasie mała Irenka rosła, pięk- 
miała, aż wreszcie doszło do te- 
go, że obecność jej była nie- 
zwykle denerwuiaca dla kochan 
ki matki. 

Wreszcie pewnego dnia, kis- 
dy'B. w domu nie było. niedo- 
świadczoną dziewczyna, ulega* 
jąc czułym słówkom Ł., oddała 
mu się. Od tero dnia poczaw- 
szy, morganatyczne  małżeń- 
stwo zamieniło się w: prawidło 
wy trójkąt. Aż pewnego dnia 
młoda dziewczyna oświadczyła 
ze lzami w oczach swemu ko- 


chankowi, że wkrótce zostanie 
matką, 

Upłynęło kilka miesięcy nie- 
pokojów i obaw, aż wreszcie w 
dniu wczorajszym stało sie i Ire 
na urodziłą dziecko płei mę” 
skiej. To przybycie na świat no 
worodka zburzyło w gruzy ca- 
łe szczęśliwe pożycie oryginal- 
nego trójkątu. W mieszkaniu 
B, wybuchła szalona awantura, 
w wydtiku której matka złoży- 
ła zameldowanie, oskarżając ko 
chanka o uwiedzenie córki. £. 
aresztowano i oddano do dyspo 
zycji sedziego śledczego, który 
po przesłuchaniu, zwolnił aresz 
towanego, oddając go pod dozór 
policji. 


Projekt przejęcia leczenia inwalidów 


Na podstawie rozporządzenia” Ponieważ ministerstwo spraw 
ministra pracy i opieki społecz- wojskowych zajmować się bę- 


nej, ministra spraw wojskowych 


dzie leczeniem inwalidów wo- 


i ministra skarbu rejestracja, e- jennych tylko do dn: 1 grudnia 


widencja i administracja spraw | 


1929 r. ministerstwo mracy 


związanych z leczeniem i opie zwróciło sie do „Ogólnopań- 


ką nad inwalidammi wojennymi 
przeszła do ministerstwą pracy 


stwowego związku kas cho- 


rych w Polsce“ z propozycją, 


i opieki społecznej. Do minister ; aby kasy już od dnia 1 grudnia 
stwa tego należy również obec | rb. przejęły leczenie inwalidów 


nie troska o zapewnienie inwa- 
lidom wojennym odpowiędnie- 
go leczenia, o ile choroba pozo 
staje w związku przyczyno- 
wym z przebyta służbą wojsko 
wą, oraz 0 zaopatrzenie tych 
inwalidów w protezy. Aby za- 
dania te spełnić ministerstwo 
postanowiło powierzyć kasom 
chorych leczenie inwalidów wo 


jennych i opracowała projekt 
ustawy w sprawie zmiany i w 
zupełnienia ustawy 0 zaopa- 
trzeniu inwalidów wojennych. 
Projekt ten przewiduje, że ka- 
sy chorych, będa obowiązane 
do udzielania inwalidom wojen 
nym Świadczeń. oraz, że kosz- 
ty tych świadczeń, tj. leczenie 
i protezowanie inwalidów wo- 
jennych pokrywać będzie 
skarb państwa. 


Istwa, ogłosił 


wojennych na choroby, pozo- 
stajace w związku z przebytą 
służbą wojskową. 


DOCHÓD Z MIĘDZYNARODO 
WEGO ZLOTU SKAUTÓW 


Jenerał lord Baden - Powell. 
skaut naczelny i twórca harcer- 
sprawozdanie fi- 
nansowe z międzynarodowego 
zlotu skautów, tak zwanego 
„Jamboree”, który odbył się we 
wrześniu r. b. w Arrow - Park 
pod Birkenhead. 


Jak się okazuie z tego sprawo 
zdania, zlot ten skautów przy- 


przez Kasy Chorych 


W Sprawie tej zwołana zo- 
stała konferencja okręgowych 
związków kas chorych i naj- 
większych kas chorych w Pol- 
sce, która powzięła następują” 
cą uchwałę: 


„Przedstawiciele „Związków 
kas chorych“ i większych kas 
miejskich i powiatowych, wy” 
rażają imieniem reprezentowa” 
nych imstytucyń ninje. że wska 
zane jest. aby „Ogólnopaństwo 
wy związek kasy chorych'* 


przejął z dniem 1 grudnia 1929 
roku leczenie t protezowanie 
inwalidów wojennych ma pod- 
stawie dobrowolnej umowy. 


Dla współpracy z zarządem 
„Ogólnopaństwowego związku 
przy ustaleniu treści umowy do 
browolnej. oraz ustaleniu spo- 
sobu przejęcia zakładów, jak 
również przy opracowaniu re- 
gulaminu. normuiącego sposób 
orzyjmowamia do leczenia inwa 
lidów przez kasy chorych, kom 
iierencja wybiera komisję. zło- 
(żoną z 6 osób, — przedstawic'e 


niósł 10.000 furt. szteri. czyste- li; O. Zw. Kas Chorych w Kra- 
Lwowie, Warszawie, w 
Wilnie i Poznaniu“. 


go dochodu. 
Piękny rezultat. 


koówie 


Łęąt 


sobisty, w braku tegoż — me* 
trykę urodzenia. wraz z innym 
dokumentem _ stwierdzającym 
tożsamość osoby. zaświadcze- 
nie o rejestracji. Świadectwo 
szkolne oraz cechowe. 

Osoby, uchylające się od oba 
wiązków zgłoszenia się do spi- 
sów oraz osoby, zgłaszające 
się z przyczyn nieusprawiedli- 
wionych po terminie, ulegną w 
drodze administracyjnej karze: 
grzywny do 500 złotych lub a- 
resztu do 6-ciu tygodni, albo 
obu tym karom łącznie, 


Powołani na zebrania kon- 
trolne powinni być czysto ubra- 
ni, umyci i ogoleni Wg 


Ruch robotniczy 


W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie komitetu wyko 
nawczego głównego zarządu 
„Związku klasowego rob, 
przem. włók, w sprawie odpo- 
wiedzi dla przemysłowców. Po 
referacie i dyskusji postanowio= 
no wypracowąć odpowiędź dla 
przemysłowców, załączając 
wszystkie konkretne fakty ła- 
mania umowy i ustawy. Poza 
tem postanowiono dążyć do od 
bycia wspólnej konferencji Z 
przemysłowcami. Na dzień 24 
grudnia postanowiono zwołać o- 
gólne zebranie delegatów na 
którem opracowane będą kon- 
kretne fakty dla odpowiedzi 
przemysłowców. Pozatem na 
wczorajszem zebraniu poruszo- 
no bardzo obszernie sprawę po- 
mocy żywnościowej i opałowej 
dla najbiedniejszych m. Łodzi, 
jak równieź i sprawę przywró- 
cenią zasiłków doraźnych dla 
tych którzy wyczerpali ustawo 
wy 17 tygodniowy termin. (p) 


Dwa nowe przed- 
szkola miejskie 


uruchomione będą 
w b. r. 


W najbliższych tygodntach 
uruchomionę zostaną dwa no- 
wę miejskie przedszkola; przy 
ul. Sierakowiskiego 26 $ przy 
ul. Cegielnianej 25. 


Po uruchomieniu dwóch po- 
wyższych przedszkoli, łączna 
ilość przedszkoli miejskich dla 
dzieci od 4—6 lat wyniesie 9. 
co może być uważane za po- 
waźnv dorobek samorządu na 
polu opieki nad dziatwa w wie 
ku przedszkolnym. Kierownict 
wo przędszkoli spoczywa w re 
kach odpowiednio wykwalifiko 
wanych sił wychowawczych: 


„GŁOS PÓLSKI” 
Łódź 


29 zodiak 1323 r. 


GAZETA HANDLOWA 
& 


MOŻLIWOŚCI ZWALCZANIA 


ZARADCZYCH. 


Kryzysy gospodarcze stano- 
wią perjodyczny objaw w cy- 
klicznym, ruchu koniuntura!- 
nym i jako takie są zarówno 
przedmiotem teoretycznych ba 
dań, jak i zainteresowania sfer 
przez nie pośrednio lub bezpo- 
średnio dotkniętych. Zastana- 
wianie się więc nad możliwo-; 
Ściami zwalczania, kryzysów, 
względnie ich skutków, wycho- 
dzi siłą rzeczy poza zakres czy 
stę teoretycznych rozważań ł 
budzić może zainteresowanie 
szerszych sfer społeczeństwa 
dla tego niewątpliwie stale ak- 
tualnego problemu. Przedmiot 
takich rozważań stanowił ostat 
mio referat prof. Lipińskiego. 
wygłoszony w „Towarzystwie 
ekonomistów į statystyków pol 
skich.“ 

Zastanawiając się nad teores- 
tycznemi sposobami zapobiega- 
nia kryzysom, prof. Lipiński do 
chodzi do wniosku, że rozróż- 
nié można dwie główne kate- 
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czytelnicy i pranumeratorzy 
„Głosu Polskiego“ 


posiadający w mieszka- 
niach 


RADJO 


mogą mieć 
1 na każde żądanie, skie- 
rowane do wydawnictwa 
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ga zaś wchodzi w teren działa- 
ią poszczególnych jednostek 


należy za 


mniej lub więcej fikcyine. 


KRYZYSÓW GOSPODARCZYCH 


DWA RODZAJE ŚRODKÓW |gorje środków, jedna z nich ma |nia w kierunku sztucznej stabili porcji między cenami wytwo- 


charakter bardziej ogólny, dru-|zacji cen uważać 


rów rolniczych a cenami wy- 
tworów przemysłowych. Zda- 
niem prof. Lipińskiego opiera- 


gospodarczych, jakiemi są róż-|0 POLITYKĘ KREDYTOWA |n;ę polityki konjunkturalnej na 


nego rodzaju przedsiębiorstwa. 


DĄŻENIE DO STABILIZACJ! 
CEN. 
Myślą przewodnią wszelkich 


|zamierzeń w kierunku zwalcza 
inia kryzysów jest dążenie 
|pew nej stabilizacji cen- Warto 


do 


się zastanowić, czy stabilizacja 
cen jest wogóle możliwa i czy 
z punktu widzenią gospodarcze 
go jest korzystna, Wedug obli- 
czeń Mitchella, stopniowy 
wzrost produkcji w Stanach 
Zjednoczonych bez wahania 
cen byłby o 2 proc. mniejszy. 
aniżeli przy normalnym ruchu 
cen. Zdaje się to świadczyć o 
tem, że ruchy cen są Ściśle 
związane ze strukturą gospodar 
czą i są koniecznością wszel- 
kiego rozwoju i postępu, Ruch 
zwyżkowy œen jest według 
prof, Schumpetera wehikułem 
postępu gospodarczego. 
4 |silnej fluktuacji cen przyczynia 
się niewątpliwie inflacja kredy- 
towa. gdyby bowiem operacje 
gospodarcze odbywały się w 
graniąch gromadzonych oszczę 
dności, rozwój życia gospodar- 


a 


strony stabilizacji cen na dłuż- 
szą metę nie można uważać za 


er 


ẹ objaw korzystny. o tyle z dru- 
$ siej strony wszystkie zamierza 


BANKÓW. 

Jednym ze Środków, prowa- 
dzących rzekomo do stabiliza- 
cji cen w okresie wygórowanej 
zwyżki, jest polityka kredyto- 
wa banków emisyjnych, która 
jednak naogół zawodzi, nie da- 
iąc pożądamych przez siebie re 
zultatów. O wiele większy 
wpływ na przebieg konjunktur 
i zapobieganie kryzysom mogą 
mieć środki, stosowane przez 
poszczególne przedsiębiorstwa. 
oparte na racjonalnei gospodar 
ce, stosujące naukowe badania 
rymków i opierające swoją dzia 
łalność na pewnej polityce prze 
widującej kształtowanie się 
konjunktur i pojemność rynków 
zbytu. 


GDZIE TKWIĄ PRZYCZYNY 
KRYZYSÓW. 
Istnieje szereg teorii, ujmują- 


Doliących zagadnienie kryzysów 


gospodarczych i możliwości za 
pobiegania tym kryzysom.Prot 
Krzyżanowski widzi przyczy- 
ny kryzysów w ujawniającej 
się dyspropozycji między kapi- 
tatem stałym czyli inwestycyj: 


czego przybrełby charakter po$nym a kapitałem obrotowym, 
wolniejszy. O ile więc z jednej|niektórzy ekonomiści uważają 


politykę celną jako celowe na- 
rzędzie polityki konjunkturalnej 
dr. Młynarski  dopatruje się 
przyczyn kryzysów w dyspro” 


Mieis È e 


pi 


Według 


nych amerykańskich statystyk. | miljonów samochodów. z czego | 


dnia 1 stycznia br. znajdowało | na Amerykę 
się w świecie ogółem 31-950.033 
samochodów į 2.222. 094 moto- 


| 


przypada blisko 
dwa i pół miljona a na Europę 
505,609, Sama Angilja posiadała 


$tych teonjach jest zgoła błęd- 


ne i bezcelowe, a wszelka poli- 
tyka opiekuńczą tam, gdzie roz 
wój koniumktury opiera się na 
życiowych przesłankach, iest 
beznadziejna, fałszywa i zła. 


Ożywiona dyskusja, w której 
udział wzięli  najpoważniejsi 
dziąłacze na polu gospodar- 
czym i ekonomiści przyczyniła 
się. w znacznym stopniu do 
oświetlenia szeregu kwestyj i 
pogłębienia poruszonych przez 
prof. Lipińskiego zagadnień, U- 
stalono więc, że polityka kredy 
towa instytucyj finansowych z 
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IEŻDY 
PYYYYYYYY 


28.X1.29, 


WALUTY 


Holandja 359.70 
Londyn 43.48 


Nowy Jork 8.891/2 
Paryż 35.11 

Praga 26.44*/4 
Szwajcarja 173.03 
Włochy 46.66 
Wiedeń 125.40 


Popyt normalny 

Tendencja mocniejsza dla 

dewiz na Szwajcarję i Pragę 

słabsza dla wszystkich innych 
Rubel złoty — 4.641/4 


Gram czystego złota — 
5.9244. 


PĄPIERY 


7 proc. poż. stabilizacyjna 
88.25 — (w proc.); 
5 proc. państw. poż. pre- 


Bankiem Emisyjnym na czelegmjowa dolarowa 63,75 — 


może w okresie hyperspekula- 


4 proc. poż. inwestycyjna 
7.50 


cj przyczynić się do pewnej ni|117.00 — 11 


welacji cen, że dyspropozycja 
między kapitałem inwestycyj 
nym kapitałem obrotowym 
jest objawem szkodliwym, że 
mależy dążyć w takim wypad- 
ku do ograniczenia ruchu inwe- 
stycyjnego, że istnieje dość Śc:- 
sły związek między kryzysem 
w rolnictwie a kryzysem .w 
przemyśle, że wreszcie inter- 
wercja państwa, która ujawni- 
łą się w okresie wybujałej kon- 
junktury w Kierunku obniżania 
cen, nie może być zaniechana | B 
w okresię kryzysów, o ile oczy 
wiście wogóle jest celowa, 
Stk. 
(aaa En TSW RE 


3 miljony samochodów, ; 


na świecie 


niedawno ogłoszo-|mia nadwyżkę przeszło osika nami stoi Jugosławia, która 


posiada 13.200 pojazdów, czyli 
1200 mieszkańców. na jeden. Ro 
sia przedstawia się najgorzej, 
bowiem na jeden pojazd przy- 


cykli. Z liczby tei na Amerykę |w r. z. 1.327.109 milj. samocho- | padało 3.300 mieszkańców. 
przypada 26.308.342 samocho-fdów i 715.481 motocykli, 


10 kuponów 10 


«dów i 133.626 motocykli. -naj Polska w tei rodzinie naro- 


Oczywiście, bieżący rok nai- 
miezawodniej przysporzył nam 


j Europę zaś 4.218.986 samocho- 

t dów ; 1.851,500 motocykli. Resz 

lta znajduje się w pozostałych 

A świata; Australii Azji 
i Afryce. 


Kto okaże w administracji 
dziennika „Głos Polski” 
Piotrkowska 106 


10 takich kuponów 10 


radjo w domu 


niech wytnie i schowa 
niniejszy kupon. 


Ca niezwykła premja $| LONDYN. 28, 11. Rokowa- 
spotka się napewno zwiel- $ nia pomiędzy przedstawiciela- 
kiem zadowoleniem. ze $mi rządu a właścicielami ko- 
strony naszych stałych $ palń w sprawie reorganizacji 


czytełników i ogółu radjo- z przemysłu węglowego, zostały 

amatorów, ẹ; wczoraj wieczorem zerwane, 

ei z %| W kołach dobrze poinfor- 
Ważne $ pd 20 Bi 

a £ | mowanych twierdzą, że niema 

ż s * | widoków na podjęcie rokowań 

z Czytajcie! $ i że rządowi pozostaje jedynie 

9999999972 


między rządem a właścicielami 
kopalń w Anglji w sprawie re- 
dukcji godzin pracy 


ów zajmuje omal, że przed- liczbe automobili i motocykli. 
ostatnie mieisce. w każdym ra-| Przyrost ten może być nawet 
zie trzecie od końca. jeśli mowa ! stosunkowo duży, p tem jednak 
o stosunku ludności do ilości po- +by rywalizować z którymś z 
jazdów, Ogółem dnia 1 stycznia |krajów na Zachodzie przy na- 


W porównaniu do roku 1927,|1929 r. liczyliśmy 31.000 pojaz- |szym obecnym drogostanie ma 
rok 1928-v wykazuje ołbrzy-|dów, co stanowi: jeden pojazd 


rzyć nawet nie można. 


będzie miał na każdy tysiąc mieszkańców. 
bezpłatnie 
Kananan 
akumulatory. 3 > 
Każdy, kto ma |Zerwanie rokowań. Pao sty 


LONDYN 28 11 (ATE) Dyre- 
rektor 11 towarzystw handlo- 
wych, znany finansista Henry 
S. Horne, ogłosił wczoraj swą 
upadłość, która wywołała wiel- 
kie wrażenie w kołach giełdo- 


raz reorganizacji przemysłu 
węglowego bez zgody właści- wych. Zarząd towarzystwa, w 
cieli, jktórych brał udział Horne, o- 

Po wczorajszych niezwyklejświadczyi, że upadłość Horne'go 
ożywionych debatach przed-ąposiada całkowicie prywatny 
stawiciele właścicieli kopalńjcharakter i że byt reprezento- 
ogłosili oświadczenie, w któ-|wanych przez niego towarzystw 
rem zrzucają odpowiedzialność | nie jest wcale zagrożony. Tem 
za zerwanie rokowań na rząd| niemniej jednak kursy tych 
oraz wskazują na groźne na-| przedsiębiorstw, które od dwóch 


droga przeprowadzić swój pro | stępstwa polityki Labour Party flat spadały, uległy obecnie po- 
jekt redukcji godzin pracy o-|w dziedzinie górnictwa. 


I nownej zniżce. 


5 proc. poż, premjowa do- 
larową 63.75; 


5 proc, poż. konwersyjna 
49.75 
10 proc. poż. kolejowa 102.50 
(w_proc.); 

8 proc. L. Z. m. Warsza- 
wy 67,25. 


8 proc. L.Z. m. Łodzi 60.50 
8 proc. L.Z. m. Częstocho- 
wy 56.00 


AKCJE 


Bank Polski 168.50 

„. Handlowy 120.00 
B. Dyskontowy 125.00 - 126 
Starachowice 22.00— PA SCZICABAAU, 25 


BE 


Zrzeszenie Kobiet Żyd. W. 
„ O, urządza od dn. 12 do 
16 grudnia r. b, we własnym 
lokalu (Przejazd 2) wielki kier- 
masz Chanukowy. 


Znając cele i zadania W, I. 
„ społeczeństwo naszego 
miasta, zechce życzliwie przy- 
jąć kwestarki, wręczając sowi- 
cie ofiary w naturze oraz u- 
dzieli poparcia tej imprezie 
dla jaknajpomyślniejszego prze 
prowadzenia akcji, 


50 proc. dochodu przezna- 
cza się na fundusz narodowy 
„Keren Kajemet Leisrael", 

Protektorat nad imprezą 
objęli łaskawie pp. Dr, M. Brau- 

e, dyr. Bransteter, sen. S, 
Budzyner, pręzes B. Ejtingon 
(czł, Agencji Żyd.), Faust, 
P. Gerszowski, St. Jarociński, 
dyr, Maks Kon, dyr, Perelman, 
Dr, J, Rosenblatt posel, dyr. 
S, Rygier, Dr, Szwajg, dyr. 1. 
Spektor, dr, M, Wyszewiański 
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Najnowszy odbiornik 
TELEFUNKEN 40 
Ostatnie a DEE na składzie 


Radjo-Audion""x."::" 


(Gmach Grand-Hotelu), Tel. 53-71 
Głośniki w wielkim wyborze 


SIABESE 
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Wielkie święto sportu polskiego 


GAZETA SPORTOWA 


Związek Związków wręczy dyplomy 


najbardziej zasłużonym instytucjom i klubom 


W październiku roku bieżące ! 
'£o minęło 10 lat od powstania {ostatnich lat pracowały dla do- 


‘najwyższej naszej magistratury 
sportowej, Polskiego komitetu 
olimpijskiego. Powołanie do ży- 
„cia tej instytucji był zapocząt- 
kowaniem pracy organizacyjnej 
polskiego sportu, pracy, która 
w ciągu 10-ciu lat zaledwie 
przyniosła przebogaty plon. 


Dziś komitet olimpijski, prze- 
kształcony w Związek związ- 
ków sportowych świadom pięk- 
nego dorobku sportowego całe 
go narodu, postanowił uroczy- 
ście obchodzić 10-tą rocznicę 
Iswezo istnienia w dniu 26 stycz 
mia 1930. Dzień ten będzie jed- 
fnocześnie świętem wszystkich 


SEE dE KANIA 
Wyjazd ŁTSG 
do Wilna 


Już w dnia dzisiejszym dru- 
żyna piłkarska ŁTSG wyjeżdża 
do Wilna, celem rozegrania w 
niedzielę zawodów z tamtejszą 
„drużyną Ogniskiem © wejście 
do Ligi. Jak wiadomo drużyna 
wileńska przedstawia zespół sta 
by i z całą pewnością należy 
spodziewać się zwycięstwa ło- 
-dzian. Skład ŁTSG został usta- 
ony następująco: Falkowski, 
Wildner, Mikołajczyk, Wypych 
"Pogodziński, Wolfangel, Franc- 
man I, Herbstreich, Królik, Win 
sche, Berkman. Jak widzimy 
„zespół ten składa się niemal z 
tych samych graczy co prze- 
,ciwko Lechii, z tą tylko różni- 
"cą, że zamiast Mildego wystąpi 
ma prawym skrzydle Francman 
Łodzianie powinni odnieść wy* 
sokocyfrowe zwycięstwo, aże- 
by poprawić sobie stosunek bra 
mek | 


„Łucznik 
własnością Polonii 


Na wczorajszem zebraniu P. 
Z.L.A, zweryfikowano wyniki 
biegu maratońiskiego o mistrzo- 
stwo Polski, a temsamem wy- 
nik pięcioletnich walk o łuczni- 
Ka prof, Wittiga, przyznając na- 
srode Polonii, 


organizacyj, które w ciągu 10 


bra sportu. Aby zasługa nię po 


została bez nagrody, Związek, 


wództwa starostwa i magistra- 
ty, które się zasłużyły wybitnie 
przez stwarzanie najpomyślniej 
szych warunków dla rozkwitu 


związków sportowych powziął |życia sportowego na obszarze 
myśl niezwykle piękną i szła-|swego działania. 


chetną w swem założeniu, po- 


stanawiając odznaczyć te wszy | dyplomami 


Następnie odznaczone zostaną | 
kluby sportowe, | 


cych owocnie na niwię s 
wej około dwunastu 


to- 
otrzyma 


najbardziej zaszczytną z od- 


znak — dyplom pracy w latach 


najcięższych, niejako dyplom 
pionierstwą sportowego. Imiona 
klubów. które wykazały naj- 
wszechstronniejszą działalność 


stkie instytucje które najwięcej |które w ciągu ostatniego dzie-! są znane całemu społeczeństwu 


dla rozwoju sportu polskiego ut- |sięciolecia 


czymiły. 


jaknajskuteczniej 
wprowadzały w czyn ideę spor 


Zaszczyt ten w pierwszym |ti 


rzędzie spotka władze państwo 


Z pośród ogromnej liczby sto 


to też Związek związków spor- 
towych z pewnością mie popełul 
najmniejszej omy*ki w przy- 
dzielanin odznaczeń opierając 


we i samorządowe, zatem woje |warzyszeń sportowych pracnią | się na głosach opinii publicznej. 


+ 


Przed meczem bokKserskim 


S Łódź—Warszawa 


W niedzielę dn. 1.XII w salijpa (Ł) — Mizerski (W) w. cię- 
warszawskiego Ośrodka W. F.|żka Stibbe (Ł) —  Targowski 


zmierzy się bokserska reprezen- 
tacja Łodzi z pięściarzami War- 
szawy. 


(W). 
Omawiając teoretyczne szan- 
se obu zespołów, należy stwier- 


Związki okręgowe obu miast|dzić pewną wyższość łodzian, 
już ustaliły składy swych dru.|którzy powinni zwyciężyć co- 


żyn tak iż program meczu 
przedstawia się następująco: 
waga musza Pawlak (Ł) — Każ- 
mierski (W), waga kogucia Cy- 
ran (Ł) — Gross (W), w. piór- 
kowa Klimczak (Ł) — Wrzosek 
(W), w. lekka Seweryniak (F) 
— Głowacki (W) w. półśrednia 


najmniej w pięciu wagach (ko- 
guciej, piórkowej, lekkiej, pół 
średniej i ciężkiej). 

W ogólnej punktacji wystar- 
czyłoby to, aby Łódź okazała 
się lepszą od Warszawy (10:6). 
Oczywiście zawody mogą przy- 
nieść wynik lepszy lub też 


Trzonek (Ł) — Wysocki (W) —| wręcz odwrotny, gdyż chwilowa 


w. średnia Majer (Ł) — Stani-, 


niedyspozycja zawodnika albo 


| 


grywają w boksie niejednokro- 
tnie większą rolę niż umiejętno- 
ści techniczne. 

W każdym bądź razie tęam 
Łodzi jest bardziej wyrównany 
niż drużyna stołeczna. 

Szczególniej zawodnicy Soko- 
ła łódzkiego (Klimczak, Sewe- 
ryniak i Trzonek) oraz Stibbe 
osiągnęli już dobrą formę, 

Z pośród warszawian w cza- 
sie walk eliminacyjnych dobrze 
reprezentowali się Kaźmierski, 
Głowacki, Staniszewski i Mizer- 
ski. 

Oni też zapewne będą dla 
Łodzian najcięższym  orzechem 


szewski (W) w. półciężka Kem-iteż jego dobra kondycja od-|do zgryzienia. 


UZDROWISKA POLSKIE 
A SPORTY ZIMOWE 


sywać się będą sztuczną jazdą | pierwszy w Polsce startowanie 


W madchodzącym sezonie zi- 
mowym w styczniu 1930 r. od- 
będzie się zjazd lekarzy pol- 


międzynarodowym 


| 
| 


skich w Krynicy, połączony z| 


na lodzie najiepsi łyżwiarzę wie, 


weńscy i polscy, Niezależnie od | konkurencji 


popisów lodowych, program 


Udz:ał w tej 
wezmą tylkg sa- 
zagraniczn bowiem 


na sańęczkąch. 


neczkarze 


pokazem | święta sportów zimowych prze |u nas sport ten dotychczas po- 


sportów zimowych pod hasłem widuje międzynarodowy kon-| siada mało zwolenników. 


„Uzdrowiska polskie a sporty | 


zimowe“, Na bogaty program | 


pokazu złoży się międzynaro- |dziewany jest liczny udział naj 
hokeyowy z u=|lepszych 


dowy turniej 


kurs skoków narciarskich naf 


wielkiej skoczni krynickiej. Spo 


Jak widać program pokazu 
krynickiego jest dość obfity i 
będzie  rajwiększyni w obec- 


skoczków europei- {nym sezonie świętem sportów 


działem drużyny wiedeńskiej i;skich. Również w programie | zimowych w naszych uzdrowi- 
budąpeszteńskiej, pozatem popi- |Święta przewidziane jest poraz | skach. 


Z ostatnich 
zawodów piłkarskich 


Walka pod bramką 


w Warszawie 


na ostatnim meczu 


$rów mało rutynowanych, 


Mistrzostwa 


drużynowe 


W poniedziałek dn. 2,XII o 
godz. 20-ej w sali Widzewskiej 
Manufaktury odbędą się bok- 
serskie zawody © mistrzostwo 
drużynowe okręgu łódzkiego. 


Mimo iż Łódź i Pabjanice 
posiadają cały szereg klubów 
i sekcji pieściarskich do mi- 
strzostw zgłoszone zostały tyl- 
ko dwie drużyny: Sokół i Po- 
znański. 


O iłe ze strony Sokoła wez 
mą udział najlepsi zawodnicy, 
zwycięstwo tej drużyny nie u- 
lega wątpliwości, gdyż zespół 
Poznański składa się z bokse- 


$ 
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Francuzi zwycięz- 
cami w „białym 
sporcie“ 


Przed kilkoma dniami zakoń 
czony został turniej, rozegrany 
na kortach w. Berlinie pomię- 

zy reprezentacją Francji t Nie 
miec- 


Reprezentacija Francji wysta 
pila w niezmiernie osłabionym 
składzie, Cochet, Brugnon 
Landry bawia w Japonii. Laco- 
ste także mie wział udziału w 
meczu z Niemcami. Francję re- 
prezentowali tedy: Borotra, 
czwarty gracz Świata, oraz 
Boussus. Glaser, Buzelet j Ger- 
bault, a więc tenisiści drugiej 
klasy — z wyjątkiem Borotry. 


Niemcy natomiast wystawili 
najsilniejszy skład, a mianowi* 
cie: Prenna. Moldenhauera. 
Frotzheima,  Kleinschrotta i 
Zadera. Niemcy w tych warun- 
kach byli pewni zwycięstwa, 
tembardziej, że grali u siebie. 


* 


: 
1 
H 


przy swojej publiczności i że 
mają pretensje do drugiego 


miejsca w Europie, tuż za fran- 
cuzami a przed anglikami. 


Tymezasem stalo się inaczej. 
Rozegrano ogółem dwadzieścia 
spotkań, z tego w ośmiu wygra- 
li francuzi. a w czterech niem- 
cy. Porażka tenisistów niemiec 
kich jest więc druzgoczącą tem 
bardziej, że otrzymana od dru- 
giego garnituru tenisowego 
Francii. 


Na osiem odniesionych zwy- 
cięstw francuskich, cztery pa- 
dły łupem Borotrv. który był 
oczywiście, bohaterem turnieju. 
Zwyciężył we wszystkich sing 
lach, bijąc Frotzheima, (który 
w dwuch setach wygrał tylko 
3 gemy). Prenna i Moldenhaue 
ra. Wszystkich trzech ..gwiaz=* 
dorów* miemieckiego tenisu po- 
bił „latający bask“ w dwóch se 
tąch. Ponadto wraz z Glaserem 
Borotra zwyciężył w grze por 
dwójnej. 

Bousseus zwyicężył Prenna, 
lecz uległ Moldenhauerowi. Bu 
zelet zwyciężył Zandera. ale 
uległ Frotzheimowi, Glaser 
również pobił Zandera. 


Najsłabszymm reprezentantem 
Francii był słynny żeglarz=sa* 
motnik, Alan Gerbault, który u- 
legł Kleinschrottowi, a w grze 
podwójnej przegrał wraz z 
Glaserem do pary niemieckiej 
Zander - Kleinschrott. 

Zwycięstwo powyższe raz łe- 
szcze dowiodło, że Francja 
prócz niezwyciężonych trzech 
muszkieterów”, posiada także 
silne rezerwy. 


Czytajcie WREN 
IGLOS POLSK 


iorniak 


| M 


Szcżzyp 


Zawody o mistrzostwo Wars 


zawy nie doszły do skutku, 


ponieważ kluby nie dostarczyły zawodników 


Str. 10 


Przedsiębiorstwom, które 

pragną ulepszyć i uprościć 

swoją buchalterję, polecam 
zaprowadzić nowoczesną 


przejrzystą 
skró- szwaj- 


coną MIĘGOWOŚĆ carską 


„RUF” 


METODĄ KARTOTEKOWĄ 
OSZCZĘDZAJĄCĄ 707, 
na czasie i pracy 
zapewniającą codzienne 
bilanse, 


posiadającą siłę dowodu ; wro . 


prawnego 

PRZEJŚCIE na tę metodę dla | 

każdego przedsiębiorstwa w każ 
dej chwili możliwe. 


REORGANIZACJE. ; 


Zaprowadzanie też inn. metod É 


Kontrola Ks'aq Handlowych 


Sporządzanie bilansów 


przyjmuje i bliższych informacji a 


udziela 


0. R. PFEIFFER | 


Łódź 


Tel. 66-83. 


M ejski Kinemetograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 26. XI. dn. 2. XII; 1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 


SZECHEREZADA 


(TAJEMNICA WSCHODU) 
W rol. główn: Marcela Albani 
Agnes Petersen-Mozżuchi- 
nowa, Mikołaj Kolin, Iwan 

Petrowicz. 


DLA MŁODZIEŻY: 
WILK i SZAKALE 


Dramat pionierów pustyni zachod- 
niejj W roli głównej pies-wilk 
„Rin-Tin-Tin" 

Nad program: Obóz letni przy 
sposobienia kobiet do o- 


f 


Ogłoszenia 


Kupno i sprzedaż 


docceczo0000 
|| ZAKŁAD TAPICERSKI B-ci GA- 


BAŁÓW, Sienkiewicza 40, w 
podwórzu i skład mebli Na- 
Polecamy na dogod- 
nych warunkach urządzenia 
pokojowe i pojedyńcze mebie, 
oraz w wielkim wyborze oto- 


;|many, tapczany, fotele, kozet- 


ki, krzesła, a także przyjmu- 
jemy wszelkie zamówienia. 


OTOMANY i KANAPY 


Ht Nie kupujcie dopóki nie obejrzycie 


wyściełanych mebli mojej pracowni 
tapicerskiej, gdzie można nabyć za 
gotówkę i na raty: otomany, matera- 
ce, kozetki, tapczany, krzesła różnych 


$jłasonów, Ulica 11 Listopada (Kon- 
sj | stantynowska) Nr. 24, G, Lewkowicz. 


Kopernika (Milisza) 57. 3 


1618—21 
©0306900600090862393439 
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8 Giełda pracy s 
5 


eee 
POTRZEBNI 
a Pa- 
tent 975" Cegielniana 86, 7, iry 
II p. do 11 rano. 1645—1 


POTRZEBNA 
Piotrkowska 103, 
1643 


osoba do dzieci. 
m. 2. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy iłachowe kore- 
spodencyjne profesora Sekułowicza 
Warszawa, Żórawia 42M, Kursy wyu- 
czają listownie: buchalterji. rachunko- 
wości kupieckiej, korespodencji han- 


H 


Drobne 


j 


2 i 


a do firmy „Rekl 


dlowej, stenografji, nauki handlu, pra- 
į Wa, kaligrafji, pisania na maszynach, 
towaroznawstwa. angielskiegoj fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni oraz 
gramatyki polskiej. Po ukończeniu 


brony kraju w Gorczynie pod 


Koście rzyną 


Początek seansów dla dorosłych 
o godz. 18.45 i 21, w soboty i w 


niedziele 16.45, 18,45 i 21. jświadectwo. Żądajcie prospektów. 
Początek seansów dla młodzieży 1094—31 
o A 15-ej i 17-€j, w soboty i nie- Z CZ Z Z O O 
dziele o 13 i iS-ej. BUCHALTER-PODATKOWIEC 


przyjmie prowadzenie ksiąg na go- 


| oaz wani A dziny łab za 70 gn tyś > 
: EA |rabia zaległości. Vojtisek Przejaz 
. 40, m. 18, 576 
EZA GROSZE Ekaan 
[8] tw stosunku * do EH 
E cen miejscowych) M| = W CIĄGU 
E REPERACJE i PRZERÓBKI W [miesiąca i pod gwarancją wyklucza- 
F HE | jacą p pr wszelkie ryzyko, tle 
4 W |cza praktycznie na samodzielnego 
E Radio aparatów El | buchaltera-bilansistę, rzeczozn. z wyż- 
i E |szem wykształceniem i kontrol. syn- 
BB na wszelkie typy. HM | dyk. przemysł, Kończącym świadec- 
|| R k å M | iwa. Bliższych informacji: wieczorem 
M operacie akumulatorów |7_g, Piotrkowska 183, L p, 1566 
Ed SAMOCHODOWYCH m 
-- ko E 290000000000000000000000 
66 M, < < 
224 A LVO mie Lokale i mieszkania 3 
= = A s ' © © 
g'' Cegielniana 61. ». H | Sececozo00z0o00000000003 
LLLILLLLNTILLILLTE 


POKÓJ 

jz używalnością kuchni do wynajęcia 

od 3-go b. m, Główna 6, m. 3, [-sze 

piętro w godzinach od 3—7 wiecz. 
1642 


Zycie płciowe! 
Wobe braku gotówki 
— wielkiego zapasu 
książek, dajemy 10 


cennych,  pożytecz- i 8 f 8 
nych książek tylko za Doniesienia rozmaite $ 
5 zł. 1) Dr. Jozan: è 
„Życie płciowe kobie- : 3906064 3063000963090063980 
ty". Poradnik lekar- 

ski: 2) De Werner: SYMPATYCZNA 


„Lekarz domowy—ma 


wdówka z lepszej rodziny (izraelitka) 
saż“, Leczenie wszel» 


zapozna wdowca zamożnego i deli- 
kich chorób. 3) Dr, * katnego od lat 40—50, Cel matry- 
Misiewicz: „Samogwałt meżczyzn — | monjalny. Of, do adm. „Gł, Polskie- 
kobiet”, 4) Dr. Weiniuger: „Tajemni- | go” sub. „M,” 
ce kobiet i mężczyzn”, Dr. Korabie: 
wicz; „Choroby weneryczne”, — Do- 
dajemy 5 innych, pożytecznych ksią- 
tek, razem 10 książek tylko za 5 zť 
— Wysyłamy za gotówkę lub zalicz- | 
ką pocztową, na wydatki załączyć | 
zł. 1.50 — (można znaczki pocztowe), 
Ogłoszenie załączyć. Warszawa, Re- 
dakcja „Świt“ Nowowiejska 32—6, 


IIO 


1621—i 
| A a 


GABINET 
kosmetyczny Marji Góralczyk Kiliń- 
skiego Nr. 117. Masaże twarzy i ciała, 
usuwanie zmarszczek, piegów wągrów 
i pryszczy. Maski odmładzające, 
1360x2 


REI AR WMO 
TYSIĄCE 


chorych na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawność, brak ape- 


J tytu, ogólne osłabienie, et cetera. 

„Lek. dent: sylka zdrowie, używając zioła 
jsławnego na cały świat Dr. Dietla, 

'4 Bielakowska | prołesora Uniwersytetu  Jagielloń- 
POWROCIŁA „skiego: Żądajcie bezpłatnej broszury 


jPouczającej. Adres: Liszki—Apteka. 


leczenie dziąseł. zębów 1399—21 


i chirmgja stomatol. 
al. Kilińskiego Nr.113, tel. 48-27, 
(winda) 


„ miesięczna „Głosu Polskiego” ze wszystkimi dod 


Prenumerat wynosi w Łodzi zł. 5,60, za odnoszenie — 40 groszy; 


syłką pocztową w kraju — zl. 6.50; zagranicą — zł. 10.—, 


Redakcja i administracja Piotrkowska 106. Telefon 
“ocna i drukarnia Piotrkowska 86 telef. 10.7 


przerwy Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17—18, 


Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS. 


l a 


cenfralny 10.1-99. Redakcja 
-99. Redakcja otwarta dzień i noc bez 


Głos Polski 


i > 
LOMBARD —LICYTACJA | Aada 4> 4PSE<> 4 d> ddh abm 


WYBORNE wędliny PORORSKIE 


szynki westfalskie, polędwice, 
— boczki, kiełbasy suche, — 


Warszawskie Akcyjne Towarzystwo Po-! Y 


życzkowe na zastaw ruchomości — Oddział | $ 
w Łodzi, ul, Zachodnia 31, zawiadamia, żej A 
Il, 12, I3 grudnia 1929 r. i dni następnych, | Y 
sprzedawane będą przez licytację zastawy nie- | 
prolongowane we właściwym czasie, Procenty 
należy wpłacać przed dn. 6 grudnia 
1929 r, gdyż po tym terminie zastawcy dopła- 
cą koszta probierni państwowej za cechowanie į 
prób, Wykaz Nr, Nr. zastawów podlegających į 
sprzedaży. ogłoszony będzie w „Kurjerze Lódz- | 
kim” i wywieszony w biurze ul, Zachodnia 31, 


Pończochy staniały 


Zawdzięczając łaskawemu poparciu naszych wyro- 
bów pończoszniczych przez Sz. Klijentelę, a w związku 
z tem poważnym obrotem 


Ceny wyrobów pończoszniczych zostały zniżone. 
Dom Handlowy „JULPOL“, Sp. z o. o. ! 
Łódż, Al. Kościuszki 17. i 
Skład fabryczny, front, parter. i 
Filja w Tomaszowie Mazow, -ul. Prez, Mościckiego Nr. 10: 


Pryw. Lecznica Chirurgiczna 
Dr. Parczewskiego 


POZNAŃ ul. Mickiewicza 22 


Í tel. 1899 } 
| 2©009980200000309000239000689 


POLA KIRYCZANSKA 
PO POWROCIE Z ZAGRANICY 


udziela lekcji gimnastyki rytmicznej w 
kompletach dla pań i dzieci 
CEGIELNIANA Nr. 19, m. 6 

w godz. od 11 — 12 i od 3—6 po poł. 


'00900060093000000900090360 


I[+0+00*00 


$ 


830000696 


> > Ld e = 
s Szkoła t ; 
> OZKO a LARCOW 1 
> Henryka Henrykowskiego 4 
je (Wschodnia 57) 4 
< Lekcje prywatne Gdańska 9, tel. 166-93. 4 
p  Wyucza najnowsze szlagiery sezonu jak: Six-Eight, 4 
p. Fox-Anglais, Blues, Valse-Anglais, Tango-Salee 4 
p i innych, w grupach i pojedyńczo w asystencji <a 
p) wybitnego mistrza z zagranicy p, Carlo Novarro, 
OPAAAAAAAŁAAŁAACAA AAAA AAŁAAŁAAŁAĆ i 


Zagub. dokumenty $ 
| ZGINĘŁA 
książeczka wojskowa na imię Hecla 
| Romanowskiego wydana przez P, K, 
U. w Łodzi. 1615—27 
| ZGUBIONO 
legitymację . zapomogową wydaną 


| przez P.U.P.P, za 17252 na nazwisko 
| Piotra Kominka 1614 


za 


R A A 


ZAGUBIONO 
wyciąg z ksiąg stałej ludności m. Ło- 


|; wydany na imię Nadiażdy Ab, 
dnia 7, XL 1929 1598 
| 


STENOGRAFJI 


polskiej i niemeckiej wyucza syste 
mem uproszczonym 


Henryk Berman 


obecnie: ul. Piotrkowska 166 
m. 3. Tel. 73-13. 


Informacje i zapisy pocz. od 6—9 w, 


Mhmmmmmmmmm 
Institut de Beauté 


Anna Rydel, 
(Diplomće de |'Universitć de Paris) 


Cegielniana 19, m.8. tel. 69-92 
Godziny przyjęć dla Pań i Panów 
od 8 


MÁ ZAK 


ZGUBIONO 
mętrykę i kartę rejestracyjną wyda- 
ną w magistracie m, Rudy-Pabjanic- 
kiej za Nr. 33 na nazwisko Czesława 
Tomaszewskiego 1630 


EN O 
ZAGINĘŁA 
matrykuła wydana przez Gimnazjum | 


A. Rothert na imię Aliski Szmid- 
tówny uczenicy V kl. 


em Z 


1623 


ZGUBIONO 

na ulicy Przędzalnianej legitymację 
zapomogową z P.U.P.P. za Nr. 43258 
wyciąg z ksiąg stałej ludności m, Ło- 
dzi na nazwisko Biny Kac, zam. w 
Łodzi przy ul. Skwerowej Nr. 20, 
oraz gotówką zł, 10.— Łaskawy zna- 
lazca zechce zwrócić dokumenty za 
wynagrodzeniem pod wskazany RE 

2 


| 


ZGUBIONO 
weksel na sumę zł. 50.— płatny 3-go 
grudnia 1929 r, z wystawienia S, 
Trzęsowskiej ul. Piotrkowska 185, 
,na zlec. L. Trajstmana za Nr. 8180. 
Weksel nin. unieważniam S, Cwaj- 
śgenbaum, Piotrkowska 132 1633 


Pielęgnacja skóry i włosów, Specjal- 
ne masaże twarzy.i ciala, Masaże 
odtłuszczające Usuwanie zmarszczek 
brodawek, piegów, wądrów i innych 
defektów cery. Usuwanie włosów 
elektrolizą. Elektraterapja. (Arsowa- 
galvanotaradyzacja), Kware. * Solux. 
Helioterapja. Farbowanie włosów 


38GAG8 


atkami 
z prze- 


Ogłoszenia. 


Nekrologi po gr. 30 za 
(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 
1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr. 
o 100 proc. Stałe ogłoszenia kin, 


KONTO CZEKOWE w P.K.O. 


przed tekstem 50 groszy, 


10 groszy. 


codziennie świeże piklingi ang, i śledzie 
wędzone pełno-tłuste poleca hurtownia 


Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 © 


Nr. 280 


— OTaz — 


„RYBKOLL: 


Wędzarnia Ryb 


d> <b> 4 -<1> 4> <> 4>- 


CHEŁMNO (Pomorze) ul. Grudziądzka 19. © 
4> 4> 4> 4> 4> 4> 87 4> 4> 4> 4 4> 4) I 


żelazne szamołowe 


wykładanę cegłą ogniotrwałą, nie- 

Róż rb ekonomiczne w użyciu, dające 

maksimum ciepla przy minimalnem 
zużyciu opału 


poleea po cenach konkurencyjnych 
Sprzedaż Artykułów Żelaznych 


N. BIAŁEK, Łódź 


Piotrkowska 39. Tel. 185-891 
li-ie podwórze, 


M2. 
JATEA GUAGS 
Czy wiesz, [220000000000000000)] 
M że najprzyjemniejszy podarunek gwiazdkowy to 


3: RADJOAPARAT :: 


kupiony w „Łódzkiem Towarzystwie 
Radjowem" Piotrkowska 107 w podwórzu 
Ceny niskie, — Najdogodniejsze warunki 
Uwaga! Przerabiamy stare aparaty na naj- 
nowsze typy. 


+9999909049999+0990090090020 *H 


QTQAAASAAGARORTORO 


Taza eecocee$| MRM CAN NOWOCZESNYCH 


wyucza bez wzgledu na zdolności, 


* 


+oP>PPO*+ 


+ 


prywatnie 


Zygmunt Henrykowski 


Cegielniana 43, pryw. 57, tel. 168-43. 
Nauka w kompletach i pojedyńczo, 


|. LZABZSBASA 


Całkowity 


KUR$ TAŃCA 


wyucza bez względu na zdolności 
dypl naucz. D. FRYDWALD 
Południowa 10 


Początek kursu dn. 4 listopada zapi- 
sy od 12 — 10 w. 


UWAGA: Dla związków 50 proc, rab. 


(ESGEGE 


SZKOŁA TANCA 


dypl. nauczyciela 
J. Zalecmana 
, ul. Ceglelniana 54 
Tańców najnowszych wyucza się bea 
| względu na zdolności w ciągu 8 lekcji 
| w grupach i pojedyńczo. Początek kur 
| su 4 listopada. Informacje od 5 do 10 w. 


GGGGES 


Ostatnie nowości 


| Caúców jlowaczesnych 


wyucza w grupach i oddzielnie 


Karol Trinkhaus 


dyplom naucz, tańca 
ul. Andrzeja Nr. 17 
L of. II wejście, parter. 


3 Czytelnia Powszechna 


Piotrkowska Nr. 37 

w podwórzu. 
Poleca duży wybór książek w 
w czterech językach. Ostatnie © 
nowości, 4 


KE 
Woa 


0.40 grosz” 


zaręczynowe i zaślubinowe ryczaliem 10 złotyc 


4 


1 szpalt. wiersz. milim. (strona 5 szpalt). Ogłoszenia awya po tekśc 

Drobne — 12 groszy i j 
za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 próc., zagranicz 
teatrów, i lekarzy podług umowy. 


zawyfaz - (najmniej: 


Nr. 61-119. 


W drukarni,własnei „Głosu Polskiego" Potrkowska 86 


ren 


